
Ner 247. Kraków 30 Października —  Wtorek. Rok 1866.
C sm  wychodzi codzienn ie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynczy w K rakow ie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi:

■ le j ic o w a  w Krakowie . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2
-  we Lwowie . . . . „ „ 21 „ „ 5 c. 25 * . 2

Hucz tą  w państwie Austryackióm ,  „ 2 4  , g
„ do Prus................... „ tal. 17 sgr. 2 „ tal. 4 sgr. 8

„ Rzeszy niemieckiej . „ 21 , 10 ,  „ 5 „ 10
, „ Francyi i Angin . . „ fran. 108 „ frank. 27
, „ Turcyi, Włoch i Szwajcaryi , 116 „ „ 29
» » B elg ii................ , 8 0  „ „ 20

litaty  z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu."
 1   • /La n ir  A1V70 m i i  W a . r • _ r ____t__________ _ _ 1

2 c. 25 
tal. 1 sr. 16

,  ,  l . »
frank. 10

.  w
,  7

- - - i - c  - —n — - s  v — reklamacyjnemezapieczgtowane, nie ulegają frankowaniu. — L i i tń w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
CZAS

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „ C z a s u "  przy ulicy Różanej w  domu Dod L 4 2 3  

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. * ’
O g ło szen ia  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobneeo foetit) za 
jednorazowe umieszczenie do 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za nnWo . P" w*"1)

po 3 0  centów od każdorazowego ogłoszenia.
H re n n in e ra tę  - _
ulica Halicka Ner 240.
L. Płoński, 30 nie de„ y l ł u  . _________________ ________
furcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w* Frankfurcie 
nad Menem p. O. L. JDaube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu n Jenke

et Saminghausen.
H ęb oplsm a nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY I ministra* do gabinetu auśtryackicgo^ iżby
W Krakowie: na miesiąc Listopad złr. 2 miejsce domyślnych kombinacyj zajęła świa-

4 domość celów i dążeń. Nie zanosi się owszemod 1 Listopada do 31 Grudnia 
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie Austryackiem, za mie­
siąc L is to p a d ...........................złr. 2 c. 25

od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 „ 50

Szanowni Abonenci życzący sobie nabyć 
Kalendarz ścienny raczą dołączyć 25 cent.| 
do pieniędzy prenumeracyjnych.

wcale na ustalenie się obecnych stosunków, 
I jako mających wszelkie cechy stanu prze­
chodniego i tymczasowego.

KORESPOKDEHCTA CZASU.
L w ó w  26 października.

S in  X  h P a, HPfmy ’ bard20 nale- do Prus wcielone, i kwestya północnego Szlezwi- bawię Szwecyi przed zamysłami moskiewskiemi
żało, ażeby n a s z  s e j m  2apefo,ł s i ę  p o d o b n y m i  lu- ku me jest jeszcze załatwiona. Lauenburg tylko tak z powodu p o r t ó w  na morzu D ó ł n o c n e m  i a k  i  

dżmi serca i nauki zarazem. W powiecie Borszczow-1 me jest dotąd rozporządzeniem tern objęty. Widać. I m a ł ż e ń s t w a  carowie™ * J ! ? .  n ___ „'J
sk im n a  miejce posła G e r i n g e r a ,  któren złożył I że kwestya militarna*1 przedstawia s lę ^ a k o n a j-  Weneey^nrzez
mandat ma także nastąpić noWy wybór. Nie wąt- więcćj nagląca, i dla tSgo też form acyi nowych j e n e r a ł a L S  ^
pimy, żc szanowne obywatelstwo będzie się i tam pułków została natychmiast rozpoczęta. Nie bę- sprawa skończona Jenerał Iehnenf wrAe- ■ t
powodować czystą miłością polskiej cnoty, i wy- dzie ona sprawiała zbyt wiele trudności, b o w g -  d ? P a m l K S motT
bierze męża nauki, których brak ciągle ucznwać ksza część kontyngensów krajów wcielonych wej- handlowego między Francya a Austrva K o rn ik
się daje; na kadydatów do tego poselstwa podają dzie do nowćj formacyi. | r2e aiiofrvarci: w pL oi. a w - a ■ - a Komisa-
tu powszechnie: radcę szkolnego Dra Czerkaw- Wreszcie ogłoszone są także w Staatsanzeige- wkrótce za nfmi komisarze francuscy 8,?
skiego, któremu kraj nasz tak  ze względu na je- rze traktaty zawarte przez Prusy z państwami Za poiedvnek nielninlnv n •

fachowe, iako- składaiacemi Związek północny. Traktatów tv ,h  P D n v e r n o l s  z panem
miesiące 

. . a sekun- 
franków kary. P. Sarceygo. Ubiegają się tu także ińne osoby o poselstwa; I tenburg, Śachsen-Ćoburg-Gotha, Anhalt, Schwarz-1 został uwolniony.

musimy jednak wyznać, że p0mimo ich zalet nie- burg-Sondershausen,Schwarzburg-Rudol8tadt, Wal- Czas bardzo często bywa tu zatr7vmvw«n„ 
możemy w nich dopatrzeć przymiotów potrzebnych dek, Reuss młodszćj linii, Schaumburg-Lippe, Lu- J
reprezentantom kraju. Ibeka, Brema, Hamburg:, zawarty 18go sierpnia, --------------------------

_ _ — _ —  ratyfikowany w Berlinie 8go września 1866 r. Lwów 24 października. Czytamy w Gazecie
Drugi obejmuje Meklenburgią Szwerin i Meklen- \ Lwowskiej: CzestelDożary w naszvm krain nio»« o

Wiedeń 27 października. burgią Strelitz, zawarty 21go sierpnia, ratyfiko- ce nie raz w jednefchwiU cały /obyS^m ieszkań-
L n  • • • j wany lOgo września 1866 r. w Berlinie. Traktat eów, stają się wielokrotnie Drzvczvna rninv i ne
T' .^onie8ie“,e jedn^ °  z dzienników praż- pokoju zawarty w tych dniach z Saksonią będzie dzy nie tylko pojedynczych rodzm t l e T  c a ł v c h

w Ł e b  G  n i ln i  RadJ  x gmiDnej !rzecim doknmentem> stanowiąCy mpodstawę Zwiąż- osad wiejskich lub miejskich W wielu wynadklchw skutek agitacyi przeciw Jezuitom była zagro- ku północnego. I ' w. w,elu «7Pa“kacb

K r a l ł A w  2 Q  i t<i 7 d 7 i e r n l k a  I (2) P o m ^ z y  wnioskami które Wydział krajo- 
K r d H O W  p « t z u z i e r n i l i a .  wy przysposabia dla przedłożenia sejmowi, znaj-
Nie p am ię tam y , ab y  ta k  szerokie pole duJe . 8*S także wniosek względem wykupu prawa

o t a r t e  b y ło  kom binacyom  w  ca łe j E u ro p ie  J Ł X T o c S , V w yd ° S S  p S ‘
j a k  obecnie. N a ta rczy w e w y stąp ien ie  o rg a - kazano ją  do zbadania i sprawozdania. W spra-
nów  rząd o w y ch  m o sk iew sk ich  z m niem ane- wie szkolnej Wydział przedłoży wniosek dotyczą-
m i roszczen iam i do R u si p o lsk ie j i w ęgier- °y języka wykładowego w szkołach ludowych i

tego ostatniego „ a k ta t .  J S J T S  S S ^ ^ S S 1?  . M l f t r ' V
miecką p Zwa^dem  Ąuatryi u l  i  P»: “ j Z t a S ^ ^ S
w sta ł ja k b y  g o to w y  p ro je k t ro a tao ru  A u a try , tejte praedlotyta j a t  dawniej n ,in i , .ę rn t4  p lL  w .yeh koleryacb polemika ? J y  gminnej n n , S -  n a d m L "  w p f ° e . X  k ^ n d e n ^ i .  S  I.“ ' S . g f f l ’? " 1 .°e»rom tywiOn
Elięday P r u a y i  R osyę. N a  tę  z a czep k ę  odpo- eorg.nizaeyi i przeobraiema ,e , w szkołę polite- m. Lojoli nie male wzbndziła niezadowolenie; jak  dni będziemy mieli przed sobą urzędowe ogtonze Nie m k  w a tn ie L  Ze ezern  k S S f
W iedziano z W ied n ia  poparciem  narodow ości f hn' f nl40.wydzialach? P e 7 alnycM  zachowaniem niemniej i to, że koterye te radeby wywrzeć nie. Tymczasem donoszą już z Saksonii, że woj- czyniają 8iI także do% nhn^m ię łr P pTZy~
p o lsk ie j. K o m b in acy a  p rzy m ie rzy  w ce lu  odbu- * niemieckiego jako wykładowego, zemstę na radzie gminnej. Ale rozwiązanie repre- sko pruskie zajęło już fortecę Konigsstein. Zało- bezpowrotnie nagromadzone z a s o b v 1n,8ZCZS*c
d„w auiJa P o lsk i b / ł a  "dom niem a;,,.

żem y dać tem u w ia ry , ab y  R o sy a  ch c ia ła  
w yw ołać ca ły  sze reg  zaw ik łań  i ab y  b y ła  ju ż  
p rzy g o to w an ą  do w ielk iej w ojny , g d z ie  za 
jed n y m  zam achem  m u sia łab y  p o k u sić

A u stry ę  o słab ioną  po w ojn ie  p ru sk ie j, a  E u - a za przyjazdem jego gruchnęła wieść trwogi po po rozwiązaniu reprezentacyi miejskiej. I L i im 7.nQi,ia m A i n  I “ er zenm się pożogi. Ku takiemu za
ro p ę  osw oić z n iew ypow iedzianą d o tąd  je- biórach buchhalteryi rządowej. Na miejsce rozwią-1 
szcze, ta k  ja k  te ra z  w yraźn ie , m y ślą  no- 7‘a?e&° urzędu samoistnego, będą utworzone od- 
w ycłi zaborów . B y ła  to  z re sz tą  ch w ila  bak-1 1}oPrZL  Nam.ie8‘niotwi®’ 2)

zaoez-

B e r l i n  25 października.

P a r y i ,  25 października.

, . ’ Z^eSZt^  U4“  I przy dyrekcyi skarbu; 3) przy sądach i nadpro
dzo niepewna z powodu choroby N a p o leo n a U urat0ryi. Zakres działaniatych oddziałów będzie! 6  Wczorajszy Staatsanzeiger ogłosił prawo wy-,
HI, a przeto i w Petersburgu brano może naturalnie ograniczony i bardzo podrzędny, a borcze dla parlamentu Związku północnego Nie
ewentualność rychłego zgonu Cesarza Fran- czynności wszelk-e będą się odbywać imieniem jest to prawo oktrojowane, lecź wlegaloćj drodze Od powrotu z Biarritz r w *  nnto„ . • ,
ctaiw  wradmbę. Nacisk na f k M  ^ - I S ^ - S S Ł J K L J g a f  I 4 .  P™ .k, » - | « K t  K J r t i  f J S S .  * t ó *

o h v  t u i h l i / l i t n n A / t  -1______1 _ , . 'ała się, że się ma
polował w parku

ści Nim im nie będzie. Znajdą w rządzie pruskim pieczeniu istnieją jak  wiadomo przepisy prawne 
dość Sllneco  n rn fe k to ra .  k tó r v  ndw ró n i  nrl nl^hlfab- smona   _ .i: piawne,

iowa-

strzeganie ich należy do zakresu organów bezSe-
W  ft n n K i l 0 7 n O f> A  XT1 -. a._A_ • • • . .  ”  .

Si,oeg„ protektora, k W ,  o d ^ rte i ^od ’nieb

h i ł -  a l e  7  te i k am nan ii d z ien n ik a rak ie i ie  będą' Odpowiedzialność spoczywa więc głównie chwalone 
’ a le  Z t e j , f am P.an11 azienniK arsK iej je -  na naczelniku dotyczącej instancyi z konsekwen- niem go ™ u

szcze w praw dzie  m e sk o ń czo n e j, lecz j a k  tnem prawem represyi, — a rygor tej odpowie nemu Związko
one i przez króla sankeyonowane. Ogłoszę skich, aby publiczność przekonała sie że sie

kD. ?j.e ,realny byt pomienio-1 dobrze. Jutro Cesarz będzie polował w pa
Saint-Cloud, a d. 12 listopada nda się do C__
pićgne. Według Silcie, ministeryum wojny cze

sposobieniu umysłów w całej ~ Europie—  po-1 cz^ciow ej przez zaprowadzenie Conto corrente 'i I znające żadnych różnic, V yłąc7no7drprerogatyw ' I t y °  L w y c h ^ ^ r a b i n ó ^ t ^ p o w o ^
zo stan ie  to  d la  R osy i n a s tę p s tw o , że  p ier- ^ f ,ęCZneg0 J ° T ^ l  1 rachun,ko1woścl knpjec- ni rodowych n, stanowych, ni majątkowych; pra Randon, a ten na Cesarza S e  domaga s k

Wklr ^ n o  Al  I "  mieJ8Ce dotychczasowych ksiąg likwida- wo, jakiego dotąd w żadnem państwie nierniećkiem śpiesznei l !

mniemamy, nie mającej d alszego  donioślej-1 dziainośd m ^ n o'zaosVrzono." ^  *'***' I Prawo^'osTda^ lS g b T a ż ^ z S a 0 *** d° Com-
szego^ zamiaru, jak zasięgnąć^ języka o U-1 forma bo nie- kało z* podpisaniem^oWaS^dTLS

przedewszy- ga mętu, może on zostać powołany na miejsce
łA I—I A iinnm a ~     f t  J  '  • • 1 i *

przy- 
zmowy ro- 

jak  prze- 
zmia- 
pole- 

tygodni 
że pro 

zaniechany 
nieczyn- 

repre

chow ana, p o leg a przym ierzu - żny; oprócz tych, osoby poszlakowane, to cenią. Wyjazd margr. Lavalette

bkiej i wschodniej grupnj, się bowiem r i b ^ p ' K ’: “ 4 7 .7«. f  ^  ^ ^  W }  * > » £
w ażniejsze interesa Europy, pytania p o t ę g iM 8 Tschamarkau , albo trdgt eine polnische prosty; rozstrzyga w nim absolutna^Większość ifô  ̂ nie w w ieba?°«J W f mw  ^Ud' ^ s. Mettermch
i stosunku sił mocarstw europejskich, w iel- 2 a w a U w t?l7ri°typ0We »7 °ar“ b‘‘. w ie^ eg o  sów, w razie równćj liczby tychże, los. Zastępców odnawiać pokije^posels^w^1'' W szV L fsr p r zek ?  
kie przeobrażenia territoryalne. N ie są d zi-1 ał nD0Śled2fin,a nna" M  i . . h „ . I ™ n,°    ’ ■* • v  J -P°8ei8twa- wszyscy są przeko
my przeto, aby Rosya chciała je wywołać
ju ż dzisiaj; w idzim y jednak, i i  ionkbprzy-1 tysiąca na tej poUtiej S mi Jrzetr; al„; „ę-lp linarneja ^ ' S » S ' ' d Ł 7 i ?  Menfo3
sposabia s ię  dwoma sposobami: to je s t  z je - stokr^  baJeczną robili karyerę. Chcemy jednak den członek parlamentu nie może być w ża- DztehmET -paryskie piszą c 
dnoi flfrnnxr zafl-łade mienis.  ̂ przypuszczać 1 mamv nawet nrawo domWać sic. dnvm czaaia L  ń „ l lT :  7 ^  7 . K!e P182̂ ciągle bardzo wiele
dnej s tro n y  p rzez  zag ład ę  im ienia po lsk ie- S y ^ S ^ n o ™  ^  “aWGt p raw - do1T gać .8i? . |dnym . cza8j e  za głosowania i mowy swoje sądó-lo  PolscTT w ^ Iśn la ją  s to s u lk T li l i .^ ^ z w a  Mo-
g o ,  i  po staw ien ie  n a  je g o  m iejscu  R u s i; S  c 7 w s ^ y  któ orfi'fln,7rr,,‘, ' n  — ,nh 0 — ------    I -L _  . «  . - ^ azwa Mo
z drugiej strony przez budowę spieszną ko- Linekurę a kasę kraju lu„ OMluu pau8lvva jaK 0. ur^ uuia uurauy p
le i że laznych  k u  południow i, „z b rOj e-1 źródło, m e dla praco witych i zdolnych | lania swćj władzy na przyjęcie mandatu,' z czego

którzvg uwZaź ie: 1} T T 1 Wnie 1UbHd7T PT S " ?*1P0«a 2gro“ ad2e“ie m p o -U k ^  na o « n a c z e 7 ^ ^ ^  którzy uważają urząd jako ciągany do odpowiedzialności; wreszcie i to, że wbżycie edvż z a c z ę ł a  • • v> ■
u lub skarbu państwa jako urzędnik obrany posłem nie potrzebuje przyzwa-  ̂ mi§szac pojęcia Rosy1 1 Rusi.

i  ł f l n l n r o ł i  U n i a  a w G i  w l o H ł T r  n n  ___ ■ .  j  j  J

nia się na morzu Czarnem i wreszcie przy-1 urzędników, lecz jedynie dla polityczno Verlaessliche I wynika, że nie będzie potrzebował opłacać*
Sjcian na Wscho- 2) a b y  wydalono tych wszystkich, którzy nie wła stępcy swego w urzędzie. Widzimy z kilku pi 

 ; __ daia zupełnie tak w mowie nnfnmna;     f
sposabianie umysłów chrześcian

za-
-JwVWU M łW U lV  U U i^ W L V ll VUŁUVW V»w         I . * '  1 • i  L  ” . •  * f -------------- ”  *** I M” Vt j W "  U ł IV/. I I  lU A llU J  Ł* IV11IV U p r Z V r

dzie. Wystąpienie obecne Rosyi powinno I da|ą zuP® T Jpm noiskn f i  P°‘ocznej jakoteż wiedzionych tu przepisów, mianowicie z dwóch
tylko posłużyć Europie za skazówkę, że {?' k^inLerstwa Skarbu ’i d/składnT lfD° ° ostatmch», że Izby pruskie, układając niniejsze
od w di gabineta petersburskiego zaw U lL ,,'Mej laj z,  obracbn»k„„ej „. WWni„'od”paJ. S S m y m ^ ' i b j S !  JyC cze'T kt"
Wybór chwili. Kiedy bowiem państwa eu- wiedmą liczbę urzędników Polaków: boć rzeczą rem mowa, daje świadectwo wielkiego polityczue- 
fopejskie poprzestają jedynie na zażegny-Ustanowienia jest godną a nawet nie do pojęcia, go postępu. Zobaczymy, jakiem się okaże w za- 
Waniu burzy na Wschodzie i milczących sym- pa k te naczelne władzJr̂ ralnn® i. potrafią stosowaniu.
patyach dla Polski, Rosya jest w stanie wy- jego sto8nnków ani języka, ani I S i J 6 • tKząd ^ dal już także rozporządzenie, aby za­
w ołać każdei chw ili J t J r n f .  ihyba i f t l  I  jęto się bez zwłok, oznaczeniem okręgów wybór-

Przytoczonych albo rozbić albo przyprowa- wzrastające," zją^ftiężary p łatk ów " Ł ^ nie 0“ ^ ^ ^
dzić do urzeczyw istnienia. P .  B eu st, który uczuwać się d a j ą  d o t k l i w i e ,  a najlepsze chęci miesiące. Między L e n d  ważneii pfzedmiotlmf
Zasadzał poUtykę m ałych państw  na r ó w n o - 1 rządu na mczem pełzną w braku osób, któreby które dużo czasu wymagać będą, będzie on miał
Wadze dwóch w ie k szv e h . m iedzv któremi dążeni lenne popierały rzetelnem usiło- do załatwienia kwesfva wcielenia dn P m  irDiAD(m
ału,gie lata szczęśliwie się wahał, zechce|w o S „ i emv takż«  _____  oJ.  — -I m o ln a ^ ^  _ a55_pi' .^frb7 dzie

ą północnego. Przyjdzie do 
** w ™arcu lub kwietniu.

Staatsanzeiger ogłasza 
o dzenie królewskie z d. 13 

ce zaprowadzenia ogólnć 
- krajach świeżo do Prus y

«obie! bynajm niej, a b y ‘stosunki polityczne ljrest1oJ dowodem, 7 e  M ^ a s z ^ p o j m ^  • H olsztyn,"ctod^ kJaje0^  nie są jeszcze legalnie

'“ ugie laia szuzęBiiwie się wanat, zecnce ncTAkniemv tak*« u a 1 — t/opoai  10 me mtaiąpi, nie będzie

tr3 S 4 * * S £  U  W  ó j h l ^ - f S t e e ó k o i w f e k  I
h  system oscylacyjny, a to w chwili, gdy sprawą, a przeaonani także jesteśmy, iż obecny p. I w marcu" lub kwTetńiu 
Austryi potrzeba odwagi lmcyatywy. Czy Naczelr:w ’ 1 ■aczelnik^kraju^ uczyni^ wszystko, co tak dla d o -1 Staatsanzeiger ogłasza równocześnie rozporzą-

oniecznem dz°ni“ fc-*Ai«— i—-- - j i o - u -1- •. - “
ce

roiponądzfinie .o o b e j.n je  i a k i .  śzS zw it 1
n n o l m n a l p  I T T n l a ? ł H n  n l i n o i o A  l r w n i n  4 . .   : _______   _ 1 _______ 1 .  •

ta oscylacya będzie polegała na równowa- bra Pa*8twa )akoteż dla k ra ju ’jest koniecznem dzenie królewskie z d. 13 października 'dotyczą
^ . A t b i n  V T ł ___ f Z  A r m  D a » » !  I  ̂ pOẐ UftUClD• I Pft 7. ! l U r A m o / 1 - i n i i L  a /» A 1 w A 1 m I « i A X m  1 • • _feuiu wpływu Rosyi i Francyi, czy Rosyi 1 PK" Dra M ai c m  , • • L e -zaPr° wadzenia °gó,uój służby wojskowćj w
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Wj tej polemice odznacza się w Debatach p. 
Dqttain. Wystawiać za Kosyę, za Moskwę, Ruś 
która dała nam dwóch królów Michała Korybuta 
i Sobieskiego, jest to niepojęte oszczerstwo. De­
baty, Patrie i Siecle traktują lepiej tę sprawę niż 
La Presse, Opinion Nationale i Union. La Patrie 
ostrzega Niemcy, że Moskwa nurtuje dziś Austryę 
pod pozorem Rusinizmu i że potem będzie nurto­
wać Prusy pod innym pozorem. Skoro może dziś 
używać przeciw Szwecyi narodowości lińskiej na 
krańcach Norwegii, może później użyć narodowo­
ści litewskiej, która zamieszkuje część Prus Kró­
lewskich, a w końcu może użyć pozoru narodo­
wości polskiej, rozciągającej się po Odrę. Patrie 
widzi dobrze, że Moskwa obraca w karykaturę 
podstawę narodowości obwołaną przez Napoleo­
na III; że przymierze jej z Ameryką jest groźne 
dla Europy. Patrie ostrzega więc Niemcy, mia­
nowicie Prusy. Aby jednak Prusy usłuchały do­
brej rady, Francya mus, mieć jak najprędzej mi­
lion żołnierzy i nowych karabinów. Pod tik  zbroj- 
nem sąsiedztwem Prusy namyśliłyby się i przy­
pomniałyby sobie, że za Fryderyka II biły one,

u T r  W ° Dk } były bite 1 to na głowę.Będąc w Stambule margr. Moustier, usiłował
f°-r i Z  Pojednanie chrześciańskich ko- 
ściołów w Turcyi z Rzymem. Pomagały mu w tem 
towarzystwa religijne francuskie; ale rzecz zale­
dwie rozpoczęta, a już Independance podniosła tę 
sprawę jako niemal gotową.

P. Fournier, pełnomocnik francuski w Sztokol- 
mie, nadsyła, jak słychać, ważne wiadomości o 0 -

czenstwa publicznego. Nie tutaj miejsce wyliczać 
szczegółowo te.przepisy pożyteczne mające na celu 
zabezpieczenie mieszkańców i ich własności od po- 
żażu. Nadmienić tylko wypada, że według tych prze­
pisów każda miejscowość zaopatrzona być winna 
w przyrządy potrzebne do gaszenia, że w każdm 
miejscowości straże na to ustanowione czuwać m? 
winny dniem , nocą nad bezpieczeństwem od "- 
gnia. Z ubolewauiem jednak wyznać potrzeba że 
przepisy tyczące się tego bezpieczeństwa nie w ś,e 
cizie , a raczej rzadko gdzie, mianowicie po wsiach 
ściśle są zachowywane i przestrzegane, i temu 
brakowi czujności i należytego dozoru przypi8“ ćSTLĄ ^  r  “58‘ ?“kraju. y  nieuniknioną klęską

Dla odwrócenia nadal od kraju tak często no-

“ 3 k * i d . ?  T T6w- Jee,> N“ -y  A J Jak nam z wiarogndnego źródła 
TOa7v a i f ’iiP0 ■ m 20 b. m. osobny okólnik do 
caiac imCai C aaczelników powiatowych, pole- 
nie nad i ,wczo Jak najsumienniejsze czuwa- 

tem , by w ich obrębie wszędzie przepi-
8ynl°/!Cyi! ogDlowej najściślej były zachowywane.

UKolmk rzeczony zwraca przedewszystkiem u- 
wagę na powszechny prawie brak przyrządów do 
gaszenia ognia. Jeżeli gdzie pożar wybuchnie to 
najczęściej nie masz pod ręką nawet najzwyczaj­
niejszych przyrządów do gaszenia, jako to- ba­
ków, konwi itp., a wszelki ratunek staje sie nie- 
możebDym przy ogólnym popłochu i dla braku 
należytego zarządzenia siłami przydatnemi do 
przytłumienia pożaru.

O ile straże czyli warty nocne powołane sa za 
pobiegać zbrodniczym podpalaniem, a w razie w 
buchu ostrzegać mają m ieszkańcó^, odwolme X  
okólnik w mowie będący na nn«,iA. J ę 
dzenia i okólniki tyczące sic nnkr fozporzą 
czeństwa i wzvwa ^  ? Pabl'cznego bezpie- 
Dowiatowvch c. k. naczelników
irzekonaij n*«r 1 n 'ezw*°.CZQie dowodnie się 

ł. w kaźdej miejscowości znajdują 
ę potrzebne przyrządy do gaszenia w dostate­

cznej ilości 1 w dobrym stanie, i czy wszędzie sa 
zapasy wody na wypadek ognia. Braki w tvn i 
względzie mają być bezzwłocznie i pod naisnro 
wszym rygorem uzupełnione. W miastach re iT m  
ta me ma się ograniczać tylko do przyrządów do

moc zak ład , do f a " e o L  w  " J 1'* ’ ” , ' ”  ironia i.*a i oa8zeuia- W małych mia8tecz-
, których stosunki majątkowe nie dozwala 

ją  sprawienia kosztownych sikawek, należy usil­
nie postarać się o to, ażeby kosztem gminy spra­
wiono przynajmniej odpowiednią ilość haków, be­
czek na wodę i konwi.

W dalszym ciągu wyraża okólnik nadzieję, że 
zaprowadzenie stałych dobrowolnych straży o- 
gniowych, nawet i w najmniejszych miasteczkach 
nie będzie doznawało trudności, ile że między ju. 
dnością miejską a szczególnie w klasie zarobku 
jącej przy budowlach i między mieszkańcami 
izraelickimi znajdzie się wszędzie dostatecznv knn 
tyngens ochotników do tak pożyteczno! l ,  
cyi. Idzie tylko o to, ażeby gm iDV nJ,A  rP°ra'  
świecone były o wielkich korzyścLh^ ® ° ‘ 
rządzeń. Uznawszy te fcorzyści^ ^  
interesie me będą się ociaeać .  7„k wła8“y™ 
niem. Należy też mieć s t a r a l i  i zaProwadze

-aże w sposób odpowiedni a  i° t0’ ażeby tak,a Nie nlep-a P . edni były instruowane.
wyższe zawarte J* w a°i ^  ’ że rozPorz^dzenia po- 
mfestnika n»  okblniku Jego Excelencyi c. k. Na- 

i , PrzeProwadzone zostaną ze strony władz
. S , i k S 0Ł, ' ^  eorliwôenergią^ , a k l4  

link ten stanowczo się domaga. Można też 
nueć nadzieję, że i ludność z swej strony miano
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wicie gminy miejskie i wiejskie ze względu na 
własny interes, jak i na dobro ogółu, z wszelką 
gotowością i chęcią do tych rozporządzeń stóso- 
wać się będą. Tylko w taki sposób dadzą się od- 
wróoić po największej części owe klęski pożarów, 
których już tyle rodzin, a nawet tyle wsi i miast 
w naszym kraju stało się ofiarą.

Stały kataster i reforma podatków.
(Z Gazety Narodowej.)

V.
Patent cesarski z dnia 7 września 1718 roku, 

mianujący komisyę celem zaprowadzenia nowego 
katastru w Księztwie Medyolańskiem, i patent 
z dnia 14 kwietnia 1719 r., wzywający tamże 
wszystkich posiadaczy dóbr nieruchomych, ażeby 
podawali fasye dokładne co do obszaru, granic i 
urodzajności gruntów, dalej opisy i przeznaczenie 
budynków, nakoniec wszelkie z niemi połączone 
dochody i ciężary — to był początek systemu 
podatkowego, istniejącego dotąd pod nazwą „Cen- 
80 milaneseu.

Nastąpił potem pomiar geometryczny obszaru 
całego, rozgatunkowanego po pomiarze na dwie 
części, z których pierwsza grunta uprawne (beni 
di prima stazione), druga zaś wszystkie budynki 
(beni digeconda stazione) obejmowała. Dla każdej 
gminy sporządzono mapę niw. Trygonometryczne­
go pomiaru nie robiono.
• Podstawy do oszacowania przychodu gruntowe­
go opracowano dokładnie, a mianowicie polecono 
najpierwej przełożonym gmin, podzielić grunta 
wszystkie na cztery oddziały (klasy — squadre). 
Szacujący mieli potem opatrzyć te grunta i ich 
wewnętrzną składnię (gatunek) opisać i poklaso- 
wać, dochody zbadać i w tym celu jakość i mno­
gość plonu z jednej pertica (około 277.#fl8 kwa 
drat. s.) każdego gatunku gruntu, dojść, od tego 
dochodu odtrącić, koszta kultury, wypadki ele­
mentarne, użyźnienie, utrzymanie budynków itp. 
Dalej, mieli szacujący ożyżnione grunta,’ wedle 
ich przychodu rzeczywistego oszacować, drzewa 
morwowe, przynoszące więcej aniżeli 25 f. liścia, 
obliczyć, a drzewa oliwne w miejscach handlo­
wych i rodzajne kasztany oszacować.

Ceny postanowiono za 1 moggio milanese (2.37 
meców n. a.)

najlepszy: średni: pośledni: 
biały ryż 15 lire, 14 lire, 13 lire,
pszenica 12 „ 11 „ 10 n
żyto 8 ” -  „ 7 .

tiroso i kukurudza 6 „ — „ 5 »
nne zboża, owoce i jarzyny, szacowano wedle cen 

miejscowych.
Na wypadki elementarne odciągano w równi­

nach : o) pola zbożowe i winnice v»» b) pola lnia­
ne 7ł 5 c) łąki Y,5; d) lasy w górach: na 
gruntach zbożowych, winnicach i lasach '/7, a co 
do innych gatunków, tyle, ile w równinach wy­
znaczono. Odciągając koszta kultury, uwzględnia­
no zwyczaje prowincyj i miejscowości, sposoby, 
jak dziedzice i dzierżawcy plonami się dzielą; 
odtrącano dochód z łąk, pastwisk, krzaków itp. 
obszarów, które dziedzic swemu rządcy daw ał; 
dalej nakrycie siane, potrzebę wołów, narzędzia 
itp. Dochód czysty w pieniądzach dobywano na 
podstawie cen powyższych, kładąc uajwyższą ce­
nę na okolice, wydające plony najlepsze, i ma­
jące zarazem korzyści znaczniejsze co do pozby­
cia i kosztów zbiórki plonu; umniejszano zaś ce­
nę przy pośledniejszych gatunkach, utrudnionym 
sposobie pozbycia i powiększonym koszcie plonu.

Wynikłości tych prac porównane z kupnami i 
dzierżawami, z uwzględnieniem robocizny, za pe­
wną część plonu załatwianej (parte colonica). Przy­
czyny rożnie zbytecznych dochodzono, wyjaśniano, 
i tak szacunkowanie sprawdzono.

Wydobobytą tym sposobem kwotę dochodu czy­
stego z każdego rodzaju uprawy i klasy gruntu, 
przeniesiono stósownie na każdego posiadacza i 
policzono po 4%  na kapitał.

Budynki rozgatunkowano wedle dochodów i 
właściwości, sposobu lub możności ich użytkowa­
nia, a to : w miastach wedle dochodu czynszowe­
go, po odtrąceniu 2/a części; na wsi zaś wedle 
dochodu te domy, które najmywano, a resztę do­
mów wedle rozległości przestrzeni gruntu zabu­
dowanego. Grun( zabudowany szacowano wedle 
wartości przyległych gruntów z dodatkiem ‘/3 
części.

Młyny wodne, tartaki, stępy, papiernie itp. sza­
cowano wedle czynszu, a potrącano ł/a ta­
kowego, jeźli właściciel sam je używał, na koszta 
utrzymania. Czynsz emfiteutyczny pociągał 2/6 czę­
ści, czynsz zaś w ziemiopłodach %  części upustu 
od ceny szacunku. Prasy winne i stępy ryżu od­
trącano wedle zajętej przestrzeni od szacunku. Wy­
dobyty tym sposobem dochód czysty skapitalizo­
wano na 4%  i opodatkowano.

Wolne od podatku były: kościoły, poświęcone 
miejsca religijne, budynki dykasteryów, szpitale 
i inne do publicznego użytku przeznaczone budyn­
ki. Na oszacowanych już gruntach nowo zbudo­
wane lub rozprzestrzenione budynki nie poddawa­
no dodatkowo szacunkowi, — ale też i nie odtrą­
cano gdy budynek już oszacowany zniszczał.1

Tym sposobem budynki, wedle „censo milane- 
se“ szacowane, bardzo nizki podatek ponosiły, 
dla tego też nałożono na nie patentem z daia 11 
kwietnią 1851, oprócz tego dawnego podatku 
(scutato) jeszcze 5 pret., jako podatek dochodo­
wy od opodatkowanego czynszu, a w najnowszym 
czasie przedsięwzięto nowe oszacowanie tych bu­
dynków.

Kataster powyższy „censo milaneso“ przyszedł 
do skutku w roku 1759 i rozciągał się na prowin- 
cye Medyolan, Kremona, Pavia, Komo i na część 
Mantuy, Lodi, Krema i Bergamo.

Rektyfikacya podatkowa terezyańska nastąpiła 
w roku 1748, do którego to roku przedmiot opo­
datkowania nie był dokładnie oznaczony, lecz o- 
bejmował stojące z gruntową posiadłością w zwią­
zku rubryki dochodu. Nadto, posiadłości poddań- 
cze najwięcej, osobliwie w stosunku odbywanej 
robocizny całych włości i ich dochodów, bywały 
obciążane, Odbieranie rozrepartowanych kwot po­
datkowych, poruczano dominiom.

Dla zapobieżenia niedogodnościom i usunięcia 
braków, przedsięwzięto rektyfikacyę wyżwspom- 
nianą w latach 1748—1756 i postanowiono dla 
każdej prowincyi odpowiednie rozporządzenia. 
W niektórych więc prowincyach zadowalniano się 
fasyami, vv innych szacunkowaniem bez specyal- 
nego pomiaru i komisyjnego wydobycia dochoaów. 
Brano także za podatawę opodatkowania wartość 
kapitału przedmiotu podatkowego, a także dochód 
surowy albo też i czysty. W niektórych okolicach 
rektyfikowano tylko dominikalue, a w innych tyl­
ko rustykalne posiadłości.

Główna reforma zasadzała się jednak na pod- 
ciągnieniu wszystkich posiadłości dominikalnych — 
opodatkowaniu, chociaż i wtedy jeszcze co do wy­
miaru należytości podatkowej i co do sposobu po­
boru, zawsze dominikaliści większych swobód i 
korzyści używali, aniżeli poddani.

W Niższej Austryi n. p. tworzył podstawę opo­
datkowania gruntów i domów w miastach i mia­
steczkach — ich kapitał wartości, w Wiedniu zaś 
samym roczny dochód czynszowy. Do obliczenia 
wartości kapitału, przyjęto wedle dziesięcioletnie 
go przecięcia lub cen miejscowych oszacowane 
dochody, i odtrącono od tego czwartą część na 
koszta gospodarki. Na prowineye przyjęto 6 po­
datkowych klas domów. Dominikaliści płacili lOOną, 
a rustykaliści 50tą część wartości kapitału jako 
podatek gruntowy.

Od domów, oszacowanych wedle wartości kapi­
tału, płacono rocznie 6—50 złr., a od domów kla- 
sowanych 1 złr. 30 kr. do 20 zł. rocznie.

Podatek czynszowy mieszczan wiedeńskich na 
v7 część, poza obrębem zaś miasta na V,o posta­
nowiono.

Wartość kapitału lub dochodu zaciągano do ka­
tastru wedle własności, a to : dominikalną w fun­
tach pańskich po 4 złr., rustykalną w funtach 
chłopskich po 8 złr., podatek młynowy itp. w fun­
tach domowych po 8 złr. itd.

W roku 1791 zrównano procent podatku domi- 
nikalnego z. podatkiem rustykalnym. Zarobki i 
rzemiosła na wsi, połączone nierozdzielnie z do­
mami, opodatkowano wedle klas, proponowanych 
przez dominia, w miastach zaś nakładano tak zwa­
ny podatek obrony i wyżywienia, stosunkowo do
oznaczonego dochodu.

Oprócz tego istniały: podatek spadkowy, żydo­
wski, tolerancyjny i inne daniny.

Kraków 29 października. Pułkownik Józef 
K u 8 s e n i t z l b e n i c s ,  ze sztabu inżynieryi, za­
mianowany naczelnikiem 6go oddziału przy jene- 
ralnej komendzie krajowej we Lwowie.

Major Fryderyk Loga ,  z lOgo pułku piechoty, 
mianowany majorem placu we Lwowie. — Do­
tychczasowy major placu we Lwowie Kazimierz 
Me h l e m przeniesiony na pensyę.

Wiedeń 28 października. W  towarzystwie 
fmp. hr. Crenneville zwiedzał N. Pan w dniu wczo­
rajszym dalszy poczet zakładów publicznych w Pra­
dze. Przed innymi zaszczytu tego dostąpił szpital 
prowizoryczny urządzony w willi książąt Kiń- 
8kich dla oficerów. Znajdowało się tam jeszcze 
17 rannych, bądź w stanie rekonwalescencyi, bądź 
jeszcze obłożnie chorych. Cesarz JMć dowiadywał 
się troskliwie o stan zdrowia, rozmawiając z każ­
dym z osobna. N. Pan opuścił willę prowadząc 
pod rękę księżnę Colloredo.

Ze szpitala oficerskiego udano się do gmachu 
politechniki krajowej. Tu oczekiwali przybycia 
JCMości: wydział krajowy z marszałkiem sejmu 
na czele, korporacya nauczycieli pod przewodni­
ctwem Rektora Koistki i uczniowie. Rektor miał 
przemowę, na którą Cesarz JMć w języku nie­
mieckim i czeskim odpowiedział. Następnie N. 
Pan zwiedzał gabinety, i w ypy tyw ał się o metodę 
wykładów i postępy w naukach. Uczniowie wy­
dawali huczne okrzyki.

Z kolei zwiedzał N. Pan: szpital powszechny, 
gdzie przyjmowali Go dyrektor, profesorowie i 
lekarze szpitalni, szpital garnizonowy, dom obłą­
kanych i garbarnię Goldschmida. Wieczór było 
przedstawienie uroczyste w teatrze czeskim. N. Pan 
był przyjmowanym z hucznemi okrzykami.

Cesarz JMość wystósował dwa pisma odręczne: 
w pierwszem wystósowanem do kardynała Schwar 
zenberga wynurza najzupełniejsze uczucie i naj­
gorętsze dzięki kardynałowi za bezprzykładną je ­
go lojalność i pieczołowitość o dobro publiczne 
podczas fatalnych wypadków ostatnich czasów, 
w drugiem uznaje odznaczającą się wierność i 
lojalność podczas wypadków wojennych, opiekę 
nad rannymi i popieranie zarządzeń władz i o- 
peracyj wojennych. Telegram nie dodaje ani do 
kogo wystósowane owo drugie pismo odręczne, 
ani też czyje sławi zasługi. Zapewne przeznaczo­
ne ono było dla duchowieństwa.

Tegoż dnia nastąpiła publikacya oznak honoro­
wych rozdanych przez N. Pana i przyznanych po­
chwał. 265 osób otrzymało ordery, między inny­
mi Dr Roth z Trutnowa, 125 otrzymało pochwały.

Do stołu cesarskiego zaproszono w dniu sobo­
tnim do 70 osób. N. Pan rozmawiał przez czas 
dłuższy z posłem Riegerem i z hr. Clam-Gallaseui.

Zgromadzeni w Pradze naczelnicy reprezenta- 
cyj powiatowych czeskich wybrali na mówcę 
swego wobec N- Pana Dra Riegera. Niemcy, któ­
rym ten wybór nie był po myśli, zażądali, aby 
ściśle określono treść przemówienia; w skutek 
tego uchwalono, iż przemówienie zawierać będzie 
tylko wynurzenie uczuć lojalności, a pominie zu­
pełnie kwestyę prawno - państwowego stosunku 
Czech do monarchii.

— Arcyksiążę Karol Ludwik otrzymał pozwo­
lenie noszenia oznaków orderu Orła, nadanego so 
bie przez Cesarza Maksymiliana mexykańskiego.— 
Jenerał jazdy hr. Clam-Gallas na własną prośbę 
przeniesionym został w stan nadliczbowy.

— Wiadomość o powołaniu p. Beusta na mini­
stra spraw zagranicznych urzędownie dotychczas 
potwierdzoną nie została, a wiarogodność jej głó­
wnie na tem się opiera, iż urzędownie i zaprzeczo­
ną nie została. Sfery rządowe milczą, odwleka­
jąc decyzyę ostateczną w tej mierze do chwili po­
wrotu N. Pana do Wiednia. Równocześnie przy­
być ma do stolicy poseł cesarski przy dworze fran­
cuskim, książę Ryszard Metternich.

— Telegram z Pesztu donosi o zawiadomieniu 
miejscowej rady gminnej przez namiestnictwo, iż 
doroczny jarmark na śgo Leopolda odbywać się 
może w zwykłym czasie. Z tego wnosić można, 
iż skoro cholera nie zagraża jarmarkowi, przeto 
nie zagroziłaby i sejmowi, bo nie jest wcale do- 
wiedzionem, aby do korporacyj reprezentacyjnych 
większą czuła predylekcyę, niż do jarmarcznego 
tłumu.

Mimo tego rząd rząd nie jest próżnym wszel­
kiej w tym względzie obawy i zaproszenia na 
sejm ów dopiero około 15 Listopada do posłów 
rozesłać zamierza, tak iż sejm zebrałby się co 
najwcześniej w połowie Grudnia. Donosi o tem 
peszteński korespondent Wanderera zwykle do­
brze poinformowany.

Zwłoka ta z drugiej strony to ma do siebie 
dobrego, iż może z biegiem czasu przyniesie coś 
niespodziewanego, co rezultat narad sejmowych 
nie uczyni zgoła bezowocnym. W tej chwili 
bowiem widoki sejmu są bardzo smutne.

W przewidywaniu tej bezowocności obrad

sejmowych, smutna między stronnictwami toczy 
się walka. Żadne z nich nie chce dzierżyć prze­
wodnictwa podczas kadencyi. W artykule kieru­
jącym P. Napla br. Kemeny imieniem stronnictwa 
Deaka uznał stronnictwo umiarkowane pobitem 
bezczynnością ministerstwa i zabiegliwością stron­
nictwa rezolucyi. Jako pobite ustąpić ono musi 
przewodnictwa w sejmie zwycięzcom t. j. pp. 
Ghiczy, Tiszy i innym.

Ale tym panom taka konkluzya wcale nie jest 
na rękę. Dla tego zaprzeczają premissy. Hon ze 
zdziwieniem się pyta, w jakich to walkach ulegli 
umiarkowani? Stronnictwo Nopla — są dalej 
słowa Hona — wystąpiło z programatem, który 
zarówno nie podoba się w Węgrzech, jak w Wie­
dniu, Pradze. Bernie i Zagrzebiu. Dziś miasto 
się szczerze przyznać, iż stronnictwo Napla obrało 
sobie stanowisko ubieżoae o wiele wypadkami czasu, 
przedstawia ono swój odwrót tak jak gdyby takowy 
był następstwem skombinowanych napadów stron­
nictwa tak często majoryzowanego i braku popar­
cia ze strony rządu. Nie sądzimy, aby najbliższa 
przyszłość była właściwą chwilą do podejmowa 
nia przez dwa liberalne węgierskie stronnictwa 
cwiczeń w sile przyciągania. Które stronnictwo 
ma przewodniczyć? Nie jest to kwestyą osobistą. 
Przewodnikiem jest duch czasu, jest niezłomne 
przekonanie opierające się na konieczności egzy- 
stencyi Węgier."

Widzimy więc ze słów powyższych, że i stron­
nictwo rezolucyonistów nie bardzo się kwapi z 
z ujęciem w swe ręce steru obrad sejmowych. 
Patryota — pisze wspomniony korespondent 
Wanderera — tylko od zwłoki czegoś dobrego 

spodziewać się może.
f —  Od kilku dni krążą w Wiedniu pogłoski o 
i owej pożyczce i to bardzo znacznej, bo docho­
dzącej do sumy 400 milionów złr. Politik prażska 
zpprzecza temu stanowczo, donosząc w telegramie 
z Wiednia, że z 400 milionów w biletach państwa 
v^obieg dopiero 200 milionów wypuszczono.

./ ' B o § y a.
Dziennik le Monde zniecierpliwiony zdaje się 

ciągłem powtarzaniem przez dzienniki rosyjskie 
raz zapewne przez nieuwagę wyrażonego zdania, 
stanowczą Inwalidowi daje odprawę. Pomijamy 
część historyczną, nie chodzi tu bowiem tyle o 
przeszłość ile o teraźniejszość. Dowiódłszy, że 
Rusini nigdy nie byli Rosyauami to jest Moskala­
mi, pisze dalćj Monde:

„Utrzymują, że Rusini'doprowadzeni zostali przez 
Polaków do stanu niewoli, i że mają wiele powo­
dów użalania się na ich zdzierstwa. Nie Polacy 
ale Tatarzy wprowadzili niewolę do Rusi. Dla ła­
twiejszego pobierania podatku od głowy żądane­
go od Muzułmanów, książęta Rurykowie przywią­
zali lud do gleby, a po złączeniu się Halicyi z 
Polską, pozostał w poddaństwie własnćj szlachty.

Powiadają wreszcie, ie to właśnie wywołało rze 
zie właścicieli polskich przed zniesieniem pańszczy­
zny. Kłamstwo to używa powodzenia w Europie, 
od czasu kiedy rzucone było przez księcia Tru- 
beckoj w książce jego o Rusi Czerwonćj, aby u- 
dowodnić, jaka straszliwa panuje nienawiść mię­
dzy ludem ruskim a polskim. Jakto, prasa nie­
miecka tak doskonale poinformowana, co się dzie­
je w czterech częściach świata, powtarza z chęcią 
to, co Moskal śmiejąc się w duchu, wmawia w
nią o wypadkach współczesnych zaszłych w ce­
sarstwie niemieckiem ? Tak się zawsze dzieje, gdy 
się daje ucho tylko jednćj stronie potępiając bez 
wysłuchania oskarżonego. Nie było nigdy na Ru­
si Czerwonćj od czasu unii z Polską ani buntu 
włościan, ani rzezi nawet podczas wojen z Ko­
zakami wzywającemi lud w imię wolności, a któ­
rzy wraz z Tatarami parę razy pod Lwów pod­
stąpili, Prawda, że w 1846 r. rzeż była w Gali- 
cyi czysto-polska około Krakowa, gdzie szlachta 
i chłopi są Polakami, mówią tylko po polsku i 
wyznają obrządek łaciński.

Pierwszy błąd wzniecający nieprzyjażń jaka 
egzystuje między elementem ruskim a polskim, 
wyszedł od Austryi. Ona to chciała praktycznie 
zastosować niebezpieczną zasadę: rozdzielaj i pa­
nuj. Ona podzieliła Galicyę na dwie prowineye 
polsKą i ruską, aby prawnie uświęcić podział, 
który podnieciła w umysłach. Nic dziwniejszego 
nad to, że Austrya faworyzowała w zapomnieniu 
swem nie narodowość ruską, bo temby żadnćj 
krzywdy Polakom nie zrobiła, ale propagandę 
moskiewską, która się jawnie zainstalowała we 
Lwowie, założyła dzienniki, co więcej, rzecz nie­
słychana dotąd i anti-narodowa, zaprowadziła u- 
żywanie grażdanki moskiewskiej w książkach ru­
skich, rozdając chresty i pensye. Z tego obcego 
oguiska, wygodnie usadowionego w środku Rusi, 
popłynęły lawą nienawiści przeciw kościołowi ła­
cińskiemu i Polsce. Narzekania na los kościoła 
unickiego, który w swych obrządkach ma się zbli­
żać do zwyczajów prawosławia rosyjskiego, po­
święcenie dla rządu austryackiego złączone z go­
rącem westchnieniem ku Moskwie, wszystko w ję­
zyku ruskim tak przebrane moskwicizmem, że 
zrobił się z tego żargon trudny do zrozumienia 
nawet przez krajowców. Najgorsze żywioły ruskie 
znalazły tu zespolenie i pracę sowicie płatną. Je­
śli katolicyzm był komu solą w oku,  mógł go 
podkopywać na korzyść schizmy pod protekcyą 
rządu austryackiego. Polak może pogodzić po 
święcenie dla Austryi z poczuciem Polski wielkiej 
i niepodległej, bo Polska zawsze była wierną 
przyjaciółką Austryi. Przywrócenie Polski, co zna­
czy wparcie Moskwy poza Dniepr w jej natural­
ne granice, postawiłoby zaporę jako ważne pań 
stwo między Rosyą a Austryą, a zapewne byłby 
to jedyny środek przeciw podziałowi. Katolicyzm 
liczący dwa zamiast jednego państwa, zyskałby 
na sile. Przeciwnie znów poświęcenie się dla Au­
stryi a wzdychanie do Moskwy, nawzajem się 
wyłączają. Rosya pracuje nad pochłonieniem wszy­
stkich krajów słowiańskich. Im więcej rośnie 
w siłę, tem więcej niebezpieczeństwo Austryi się 
zwiększa. Prowineye któreby się dostały Rosyi, 
nie utworzyłyby państwa sprzymierzonego strzegą­
cego granic jakiemby była Polską, ale wzmocni­
łyby miecz zwrócony przeciw Austryi. Rząd au- 
stryacki zamknął oczy przed rzeczywistością. Nie 
można sobie inaczej wytłumaczyć tego zjawiska, 
jak nieroztropną nadzieją okupienia uprzejmością 
prawdziwej przyjaźni Rosyi, a tajemnem sprzyja­
niem udzielonem w pewnych sferach rządowych, 
temu wszystkiemu co się przyczynia do zamachu 
na katolicyzm, choćby cios obalić miał cesarstwo.

Co do hr. Gołuchowskiego, nie jest on po raz 
pierwszy przełożonym Rusinów galicyjskich. Re­
zydował on dawniej we Lwowie, a ponieważ wia­
domo z doświadczenia, że jest nieubłagany na 
knowania moskiewskie, dla tego też organa ro­
syjskie tak bardzo narzekają. Hr. Gołuchowski

ma misyę pojednania, które samo przez się na 
stąpi oddalając z urzędów i godności ajentów pła 
tnych przez Rosyę i niszcząc wprowadzoną przez 
nich literaturę. Narodowość ruska więcej na tem 
zyska niż polska, jeśli tak nazwać można dwa 
odcienia tego samego narodu. Polska uszanowała 
zawsze język ruski. Nie jestź.e ona odbiciem dłu­
gich cierpień wschodnich Lechitów po dwakroć 
ulegających zdobyczy, i walk, które podtrzymy­
wali przeciw koczującym hordom na południe Ro­
syi, a właściwie Moskalom jeszcze przed połą­
czeniem się z Lechitami nad Wisłą? Gdyby nie 
te nieszczęścia, mówiliby jak  przed tysiąc laty 
czystym lechickim językiem, który się stał pol­
skim. Dopóki egzystować będzie Polska, ruski 
język zostanie urzędowym na równi z polskim. 
Statut litewski pisany jest po rusku. Gdyby Pol­
ska przywróconą została, byłoby to samo. Polacy 
dumni są z piękności języka ruskiego*.

R Z E C Z  
o naszem wychowaniu publicznem.

Że kw estyę wychowania publicznego u- 
ważamy za najważniejszą ze spraw w szy­
stkich, powiedzieliśmy już niejednokrotnie, 
zwłaszcza z powodu sprawozdania komisyi 
dla załatwienia spraw szkolnych wyznaczo­
nej. Niestety, wnioski kom isyi nie przyszły  
w Sejmie pod obrady. W szystko atoli wró­
żyć każe, że oczekiwana reorganizacya kra­
ju  niebawem i szkoły obejmie. Pospieszam y 
poddać rozwadze czytelników niektóre tego  
przedmiotu dotyczące s i ę , udzielone nam u- 
wagi.

I. A d m i n i s t r a c y a .
Na dziesiątem posiedzeniu sejmu Lwowskiego 

1865/6 poseł Adam Potocki postawił wniosek, aby 
wyznaczono komisyę z całej izby i polecono jej 
wzięcie pod rozwagę urządzenie szkół krajowych 
pod względem administracyjnym, pedagogicznym 
i dydaktycznym. W mowie mianej na poparcie 
wniosku tego, którego ineyatywę przyznał nieo­
becnemu podówczas na sejmie innemu posłowi 
(Dietlowi), położył on kwestyę wychowania na 
czele wszystkich innych i żądał zreorganizowania 
całego systemu edukacyjnego, stósownie do po­
trzeb ducha i właściwości kraju.

Co do administracyi szkół naszych, to rzecz aż 
nadto wiadoma, że oprócz względów politycznych 
nie ma ona żadnych innych na celu. Biurokracya 
zagarnąwszy wychowanie publiczne jako sprawę 
państwa, nie troszczyła się nigdy o to, aby szko­
ły wydawały użytecznych krajowi obywateli; szło 
jej zawsze tylko o to, aby biurom dostarczały u- 
kwalifikowanych organów do wykonywania roz 
porządzeń rządowych, przedewszystkiem biegłych 
w urzędowym języku stylistów, a wreszcie powoi 
nych rozporządzeniom władzy poddanych. Lubiała 
zawsze i lubi administracya szkół postanowienia 
swoje osłaniać pozorami pedagogicznemi i dydak- 
tycznemi, w gruncie atoli rzeczy nie jest ona wca­
le administracyą oświecenia, lecz uniżoną służe­
bnicą polityki. Mętność i ślizkość jej rozporządzeń 
w y k ry ły  ro zp raw y  sejmowe nad petycyą gromady 
Ostapie w Taruopolskiem o usunięcie gorszącego 
młodzież nauczyciela, nad zażaleniem nauczyciela 
Pawła Lorcha w Kołodziejówce w tymże samym 
obwodzie, szukającego w sejmie opieki przed po- 
kątnemi intrygami, których stał się ofiarą. Lorch 
wykazał swoją niewinność stwierdzoną nawet są 
downie, wykazał, że powołaniu swemu pod każ­
dym względem godnie odpowiada, i wykrył są­
dzonego kryminalnie sprawcę knowanych na niego 
intryg. A jakiż tego rezultat? Oto, stał się nie- 
możebnym (unhaltbar)! Smutna to zaiste admini­
stracya! Nadto liczne petycye o pomnożenie za­
kładów naukowych, o zaprowadzenie nauki go­
spodarstwa, kursu weterynaryi itp. o założenie 
szkoły leśniczej, szkoły rzemieślniczej, kursu han 
dlowego, o usunięcie szkół z pod niedołężnego do­
zoru, o poprawienie bytu nauczycieli, o zniżenie 
opłaty szkolnej, są jawnym dowodem zaniedbania 
edukacyi krajowej przez administracyą. Dośpie- 
wujący zdrowy zmysł ludności domaga się wszę­
dy uchylenia krzyczącego złego i reformy wycho­
wania. To też poseł Sawczyński w mowie, mia­
nej z okazyi zniesienia wykładu historyi i litera­
tury polskiej niemniej dziejów powszechnych u 
św. Jana w Krakowie, nacechował tak zwane pe- 
dagogiczno-dydaktyczne postanowienie administra­
cyi szkolnej właściwą im nazwą i w imieniu dy­
daktyki i pedagogiki założył uroczystą protestacyę 
przeciw podobnemu wandalizmowi na polu nauki 
i wychowania. Wszystko to usprawiedliwia w wy­
sokim stopniu objawioną myśl sejmu, aby admi- 
nistracyę szkół z rąk władzy odebrano, która ją  
dotąd tak nieudolnie sprawuje. Cała mowa posła 
Kabata krąży głównie około tego zamiaru, przy 
pisując wszystko złe w naszem wychowaniu pu­
blicznem politycznej szkół administracyi. Że sam 
podział spraw edukacyi publicznej między naj­
wyższą władzę oświecenia i krajowe władze po­
lityczne, jest rażącą w ustawodawstwie i admini­
stracyi państwa anomalią, nie ulega żadnej wąt­
pliwości, bo władze te już z natury swojej popa­
dać mogą w sprzeczność. Mniemamy przecież, iż 
zwalanie całej winy na władze polityczne nie 
byłoby slusznem. Zdaniem naszem, chwiejność w 
postanowieniach b. ministerstwa oświecenia, a prze­
to wątłość zasad pedagogiczno - dydaktycznych 
przez toż ministerstwo postawionych, stała się 
źródłem nadużyć władzy administracyjnej._ Niepo­
dobna też pojąć owych nadużyć władz niższych, 
o jakich rozprawy sejmowe do syta nas przeko­
nały, wobec władzy edukacyą kierującej, gdyby 
rozporządzenia tejże miały cechę stanowczości. 
Do przedmiotu tego wrócimy jeszcze poniżej.

II. W ł a d z a  e d u k a c y j n a  k f a j o w a .
Przeciw wandalizmowi administracyi, która u- 

stawy dydaktyczne w niwecz obracać usiłuje, 
wnioski posłów Potockiego 1 Kabata, niemniej 
niedospiały projekt Komisyi szkolnej, stawiają 
„władzę edukacyjną krajową niezawisłą od władzy 
politycznej, którejby nie tylko umiejętny lecz i 
administracyjny szkół zarząd powierzono. Do skła­
du jej, oprócz reprezentantów W. rządu, wcho­
dziliby reprezentanci kraju, duchowieństwa i nauki. 
Zarząd umiejętny i administracyjny wszystkich 
szkół i zakładów naukowych kraju, układanie ro­
cznego budżetu dla szkół ̂  Sejmowi przedkładać 
się mającego, tudzież administracya wydawnictwa 
rsiążek wykładowych dla szkół średnich i niż­
szych, byłyby głównemi władzy tej atrybucyami. 
Odebranie zatem tej ostatniej prerogatywy z nie­
udolnych rąk Dyrekcyi nakładu książek szkol­
nych w Wiedniu, stałoby się prostem ustanowie­

nia krajowej władzy edukacyjnej następstwem. 
Rzeczona dyrekeya, to prawdziwa antrepryza po- 
lyglotyczua, podejmująca się dostarczać książek 
elementarnych wszystkim narodowościom w skład 
monarchii wchodzącym. O dobroć tych książek i 
czystość w nich języka nie idzie jej wcale. Głó 
wną bowiem jej funkcyą jest wypłacanie sowitych 
honoraryów układaczom książek szkolnych, któ­
rzy się w ducha biurokracyi wcielić potrafili, tu­
dzież korektorom, choćby ci potrzebuej ku temu 
dokładnej znajomości języka nie posiadali. To 
też oglądaliśmy książki tego nakładu, w których 
trudno o stronnicę bez błędu. Ktoby temu wiary 
dać nie chciał, niech dla przekonania się otworzy 
którą z tych książek n. p. „Pierwszą książkę do 
czytania i nauki języka polskiego" z roku 1853, 
która się przypadkiem do rąk naszych dostała, a 
już w pierwszym jej arkuszu naliczyć może do 
czterdziestu błędów gramatycznych, ortograficznych 
i drukarskich. Nadto ta książka grzeszy niedo­
borem powiastek, jak się zdaje, z niemieckiego 
tłomaczonych. Jakoż już 2ga z nich pod napisem 
„Dobra siostrzyczka" każe Zosi z drewienek bu­
dować „koszary wojskowe" i przed drzwiami 
stawiać żołnierza! Pedagogia polska, przyznajmy, 
nigdy na podobny koncept nie zdobyłaby się. Po­
dobnież powiastka 13ta „Bóg dopomaga", której 
autor głodnemu Piotrusiowi każe modlić się na 
głos w kościele, aż go „pani sędzina posłyszała i 
pełną misę mąki, jaj i bochen chleba" matce je ­
go posiała, prowadzić może do hipokryzyi. Otóż 
z książki takiej dzieci nasze czerpać mają wzory 
obyczajności i języka! z książki, której już pier­
wszy arkusz mieści tyle rażących błędów! Cóż do­
piero dalej ? Cóż w całych stosach tych książek, 
które, zwłaszcza w ręku dzieci, powinny być praw­
dziwą ewangelią wiedzy! Dyrekeya przeto i kieru­
jąca nią władza pracowały pospół nad poniżeniem 
nauki, a z ostatniego względu pracowały nawet 
nad jej zepsuciem.

Władzę edukacyjną krajową oprócz przewodni­
czącego jej Namiestnika kraju, dalej wyznaczonego 
z ramienia tegoż referenta dla spraw admini­
stracyjnych, tudzież inspektorów szkół krajowych 
(podobno 4), składaliby wedłng niedospiałego pro- j  
jektu dwaj duchowni przez Najjaśniejszego Pana 
powołani, dwaj posłowie z Sejmu wydelegowani, 
dwaj delegaci rad miejskich lwowskiej i krakow­
skiej, trzej nauczyciele przez wydział krajowy 
Najjaśniejszemu Panu do nominacyi przedstawie­
ni. Projekt ten, jakkolwiek oględnie ułożony, nie 
przedstawia przecież, jak mniemamy, zupełnej rę­
kojmi zgodnego z duchem narodu, wymogami 
dzisiejszemi, z potrzebami i właściwościami kraju 
załatwienia kwestyi bezsprzecznie najważniejszej.
Z wchodzących w skład jej 14 członków nie li­
cząc rozstrzygającego równość zdań przewodni­
czącego, pierwszych pięciu z pewnością będzie 
rządowych, a ich zdania prawdopodobnie będą 
także dwaj delegaci duchowni. Delegaci zaś ze 
stanu nauczycielskiego będą zawsze niepewni, raz 
przez swoje zawisłe stanowisko, pówtóre przez 
nawyki do starego systemu. Roforma szkół, zwła­
szcza pod względem dydaktycznym, wymaga lu­
dzi nie tylko niezawisłych, ale przedewszystkiem 
nowych i energicznych, iżby w walce ze staremj 
zużytemi doktrynami wytrwać, i takowe uowemi 
zdrowszemi zastąpić mogli. Rękojmię taką według 
rzeczonego projektu daliby nam tylko dwaj dele­
gaci sejmowi i dwaj drudzy  z rad  miejskich kra­
kowskiej i lwowskiej. Liczbę ich, mianowicie ze 
sejmu, należałoby przeto przynajmniej podwoić, a 
z rad miejskich potroić, i wyboru delegatów miej­
skich nieograniczać na samych radnych, co lubo 
projektem nie jest zastrzeżono, wszelako dla u* 
chylenia wszelkiej pod tym względem wątpliwo­
ści powinnoby być wyraźnie powiedziane. Miasta 
bowiem Kraków i Lwów, jako ogniska inteligen- 
cyi krajowej, dostarczyć mogą najdzielniejszego 
żywiołu do skutecznego załatwienia sprawy tak 
ważnej, sprawy wielkiej, która stanowić ma o u- 
myślowym przyszłych pokoleń kierunku, a tem 
samem o rękojmiach przyszłej narodu pomyślno* 
ści. Wreszcie liczba 20 członków tego wysokiego 
zgromadzenia, zważywszy trudne i rozległe jego 
zadanie, które poniżej jeszcze dosadniej się uja­
wni, z pewnością nie byłaby za wielką.

Kronika miejscowa i ugraniem*.
Kraków 29 października. Donieśliśmy już , że 

we środę odbędzie się mstalacya nowego Burmistrz* 
krakowskiego Dra D i e t l a .  Reskryptem Komisyi Na 
miestniczej z d. 2G b. m., dotychczasowy Burmistrz, 
radca namiestniczy p. Seidler, otrzymawszy zawiado- 
mienie, iż N. Pa" zatwierdzi! na dniu 14 b. m. wy­
bór Dra Dietla na Burmistrza Krakowa, zaprosił okól­
nikiem Radców miejskich na dzień 31 b. m. to jest 
na środę o godz. lOtćj rano na nabożeństwo w ko­
ściele N. P- Maryi odbyć się mające, po którem Rada 
miejska nda się do sali radnćj Komisyi Namiestniczej 
w pałacu Spiskim, i tam nowo wybrany Burmistrz 
złoży przysięgę na ręce Naczelnika Komisyi Nami® 
stniczćj, radcy nadwornego p. Possingera-(Jhoborskiego• 
Następnie nowy Burmistrz uda się na czele członków 
Rady miejskićj do sali obrad tejże Rady i tam obej­
mie urząd swój i zagai pierwsze pod swoją prezyden- 
cyą posiedzenie, na którem odbierze przysięgę od pierw­
szego zastępcy swego wybranego przez Radę, a któ­
rym jest p. Ludwik Helcel. Na temże posiedzenia 
Rada miejska uchwali płacę dła przyszłego wybr*ć 
się mającego drugiego zastępcy burmistrza, który 
w moc statutu jest urzędnikiem płatnym.

Tegoż dnia o godz. 4ćj członkowie Rady Miejskićj 
dadzą w hotelu Saskim obiad dla nowego Burmistrz*! 
na który otrzymali zaproszenie p. Naczelnik Komisy’ 
Namiestniczej i dotychczasowy Burmistrz.

—  Komisya wydelegowana z Sekcyi lć j Rady mia­
sta celem obmyślenia środków znaglenia Towarzystw* 
gazowego Dessauskiego, do dokładnego wykonywani* 
wszystkich warunków kontraktu względem oświetlani* 
miasta gazem z Magistratem niegdyś zawartego, od- 
była d. 26 b. m. posiedzenie, i uchwaliła na wniosek 
Radcy miejskiego p. Z i e l e n i e w s k i e g o  przedsta­
wić Sekcyi lćj zakupienie narządu dla wymiaru g8' 
zu spotrzebowanego, aby się przekonać, ile każda 1* 
tarnia konsumuje gazu w godzinie. Orzeczono taki® 
potrzebę odróżnienia lamp gazowyoh całonocnych 0 
północnych przez umieszczenie małej rozetki na 
tarniach, aby publiczność wiedziała, które latar"’6 
gazowe przez całą noc, a które tylko do północy P8' 
lić się mają.

Na posiedzeniu Sekcyi I Rady m ie js k ie j  nazaju^  
27go odbytem, zostały oba powyższe wnioski na p r z e d ­
stawienie Radcy miejskiego Dra K o c z y  ń s k i  eg"  
w zupełności zatwierdzone, i polecono M a g i s t r a t ó w 1 

ścisłe ich wykonanie.
Na temże posiedzeniu uchwaliła dalćj Sekcya H n8 

wniosek Dra K o c z y ń s k i e g o  asygnować z 
szu miejskiego 2 zlr. 42 c. przypadające Towarzystw’
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Dessauskiemu za oświetlenie niektórych ulic gazem I schowane pieniądze. Wiedziano także, iż miał przy 
po północy w nocy 23go marca b. r. podczas przecho-1 sobie złoty zegarek, którego przy zabitym nie zna- 
du c. k. pułku Arcyksięcia Józefa. I leziono. Policya śledzi za tym służącym zabitego, mając

Na wniosek Radcy miejskiego Dra S a m e l s  on a Igo w podejrzeniu. Morderstwo dokonane było siekierą 
uchwalono przedstawić na przyszłej pełnej Radzie u- którą znaleziono pod siennikiem schowaną, 
chwałę Sekcyi I względem przyjęcia p. Ignacego Tę- —• Piszą nam z Bochni, że 27 b. m. odprawione 
ż y c k i e g o ,  ukończonego prawnika, na bezpłatnego I było w tamecznym kościele parafialnym nabożeństwo 
konceptowego praktykanta przy tutejszym Magistracie dla uproszenia Niebios o błogosławieństwo rządom 
i assygnowania z funduszu miejskiego trzechmiesię- nowego Namiestnika. Wieczorem strzelano z możdzie 
cznej zaliczki 105 złr. dla pisarza kasowego Macieja rzy i miasto było iluminowane, a muzyka górnicza 
Spałka, do zatwierdzenia. rozwiązana niedawno dla oszczędności, zebrała się

Nakoniec przyjęła Sekcya I na wniosek Radcy miej- znogą^i przeciągała ulice grając różne utwory, 
skiego M e n d e l  s b u r g a  rezultat licytacyi odbytej pod D? 25  b. m. spalił się w Wieliczce skład drze
Względem wydzierżawienia czterech miejsc w Sukien-1 ^ra przy klasztorze 0 0 . Reformatów i przeznaczony 
oicach, do wiadomości. I na opał dla tegoż klasztoru a zebrany głównie z do-

— Sekcya II Rady miejskiej na posiedzeniu dnia | broczynnych datków dworów sąsiednich. Kościół był 
27 października następujące załatwiła przedmioty: I Ogniem tym zagrożony. Sikawki salinarne nie przyszły

Radca H o s z o w s k i  oświadcza, że stósownie do U  pomocą, 
tyczenia Sekcyi zapytał p. zastępcy Burmistrza, o Dzień 27my października pochmurny 28my zaś
przedłożenie projektu budżetu miejskiego na r. 1867 pogodny. Ciepło w cieniu doszło dnia pierwszego 
Radzie pełnej, i otrzymał zapewnienie, że takowy na 2 lych do +  3°-l od +  0°.2 następnego do +  4°,8 
najbhższem zwykłem posiedzeniu przedłożonym być od —  5°-°- Wiatr północno-wschodni. Barometr do 
może. 10 godziny dnia 27go doszedł do 333 '“,0 0 ; odtąd

Postanowiono wnieść na Radę pełną o zezwolenie zwolna opadając wskazywał dnia 29go października 
Wytoczenia procesu przeciw Jakóbowi Flaumenhaft o P  godz. 6tćj rano 331 '“,84; termometr zaś — 5°.6 
złr. 62 c. 71 tytułem zaległych czynszów przypada- Reaumura. Rano mgła gruba, 
jące. Referentem będzie Radca magistratualny Ł o- — We wtorek dnia 30go października, Śgo Mar 
z i ń b  k i. | cella;; papieża.

Uchwalono odpisać zaległy czynsz 35 złr. od p.
Maryanny Gątkowskiej z dzierżawy bogatego kramu | TEATR. Wczoraj powtórzono wśród dość pełnego

dziedzictwa, potcin podanie o w indykacyą gruntu. 
Bo to proszę drogich panów, chłopi to sami nie 
wiedzą, co robią. Naprzód zlatują się do pisarza

N. 9 przypadający; podobnież i złr. 18 c. 67 zale-1 teatru Operę w 2 aktach p. Stan. Dunieckiego P a-  
głego czynszu ze składu w kotle bramy Floryańskiej, dow ie królowej M arysieńki, którą poprzedziła ko- 
przez niegdy Jakóba Kolędę dzierżawionego. medya w 1 akcie z francuskiego pp. Brisbarre i Marc

Po wysłuchaniu opinii wydelegowanych Członków Mich®! P afnucy  i Narcyz.
Sekcyi R a d c ó w G u m p l o w i c z a  i S z w a r c a ,  Sekcya R- RaPac^ ' w roli Pafnucego, w której już w ze- 
przychyla się do wydzierżawienia nadal p. M. Schwarz- szłym kursie mieliśmy sposobność podnieść zalety je 
bartowi sklepów N. 3 i 4 w Ratuszu Kazimierskim S° Sr7> uprzytomniał łudząco porywczość zazdrosnego 
za czynszem rocznym złr. 82, a co do wydzierżawię- męża, ciągle porywanego prądem podejrzeń, usprawie- 
nia magazynu i piwnic w gmachu Szpitalnym Ś. Du. dliwianych pozorami, i ciągle przekonywującego się 
cha, pp. Loebensteinom i nadal za dotychczasowym P° każdym wybuchu o swej niesprawiedliwości i nie- 
czynszem złr. 240 rocznie, wniesie na Radę pełną o poszląkowanej wierności żony. Komedya ta na drobnej 
zezwolenie. Referentem wyznaczony Radca magistra- osnuta anegdocie, w której główną osią akcyi jest 
tualny Ł o z i ń s k i .  zapomniana laska, mieści w sobie dużo żywiołu śmie

Wniosek Radców G u m p l o w i c z a i M i e r o s z o w -  °hu i równie komicznością postaci jak  sytuacyi u 
8 k i e g o o republikacyę taryf akcyzowych, uchwało- trzymuje atmosferę wesołości aż do końca. P. Benda 
ńo zalecić Radzie miejskiej do przyjęcia. w roli Narcyza, oryginalnej samej przez się, nieprze-

Wniosek tychże, by prosić ministeryum skarbu o I sadzając naiwności pretensyonalnego zwolennika che- 
doniesienie, czy sukcesorowie I. Z. Loebensteina z a -  mii, uczynił ją  o ile można komiczną. P. Bendowa 
twierdzeni są jako dzierżawcy dochodów akcyzowych właściwie oddała rolę Aurelii. P. Śliwińska w roli 
w Krakowie, i znowu, by ministeryum skarbu raczy- Małgosi była dość swobodną w ruchach niekrępowa- 
h> na przyszłość tychże dochodów bez poprzedniego nych wymagalnościami rutyny towarzyskiej, a tem sa- 
ńwiadomienia Rady miejskiej nie wydzierżawiać, gdyż mem mających obszerne pole dowolności, i tym razem 
' gmina krakowska sama także do zadzierżawienia wywołaną została wśród sztuki. PP. Rapacki i Benda 
takowych jest skłonną, —  również zalecić do przy huczne otrzymali oklaski.
jęcia. W Paziach królowej M arysieńki i wczoraj te

W wykonaniu zaś 3go ustępu tego wniosku, żąda- same 00 pierwej widzieliśmy we wszystkich rolach 
jącego, by Sekcya II zbadała warunki, pod jakiemi- °s°by. Ta tylko od zeszłokursowych przedstawień 
by gmina miasta Krakowa mogła rzeczony pobór odzasz ł a  zmiana w tej operze, że królowa, której rola 
rządu zadzierżawić, i by Radzie pełnej stósowne w tej była całkiem niemą, nie występuje teraz wcale, a 
mierze postawiła wnioski, Sekcya wybrała komisyę kr°l wobec jedynie męzkiego orszaku, śpiewa polone- 
składającą się z Radców: Borowskiego, Gumplowicza, za- Drobniejsze usterki, jakie wytknęliśmy za pierw- 
mieroszowskiego, Szwarca , Weigla i Zyblikiewicza, 8zem w tym kursie przedstawieniem, tym razem znikły, 
polecając jćj złożenie dojrzałej opinii o tym przed- ' wykonanie poparte dobrym śpiewem p. Gruszczyń- 
miocie Sekcyi II. Tejże komisyi oddano i wniosek I skiej, (Janusz), p. Rapackiej (Alina) i p Borkowskiego 
tl-zeci, żądający, by Sekcya zbadała: czy kontrakt I (król Jan) zyskało nieco na złudzeniu. O rolach p.Ekera 
dzierżawy o myto miejskie i na dalsze dwa lata po- (margr. de Lussac) i p. Bendy (trefniś Winnicki) mó- 
twierdzonym być ma, lub w razie przeciwnym, czy I wiliśmy już niejednokrotnie, a nawet zbyt świeżo, 
Prawo tego poboru znów przez licytacyę wydzierża- zbyśmy potrzebowali jeszcze obszerniejszą czynić o nich 
Mionem lub też na własny rachunek przez gminę wy I wzmiankę. W dawniejszem sprawozdaniu wspom- 
konywanem być ma. Wnioski zalecone do przyjęcia nieliśmy mimochodem tylko o orkiestrze, jeżeli jednak 
Przedstawi na posiedzeniu Rady pełnćj Radca M i e - opera ma się rozwijać, toć pierwszym jćj warunkiem 
r o s z o w s k i .  I winna być dobra, precyzyjna orkiestra, któraby nie

— Wczoraj w niedzielę dnia 28go b. m. odbyło Paraliżow/ ła ,śPiewU' lecz barmonijnem współdziała- 
*ię pod przewodnictwem 'kuratora Towarzystwa w z a > e,m> podnosi a go owszem. Zdaje nam e.ę że przy 
jemnej pomocy młodzieży akademickiej profesora Dra kl ku znakomitych wojskowych muzycznych bandach, 
Piotrowskiego ogólne zgromadzenie słuchaczy wsze- Jak,e *  znaleść można w mieście naszem 
cbnicy tutejszej, którego celem był wybór komitetu me trudno byłoby zaradzić niedostatkowi czy to przez 
tegoż Towarzystwa na rok bieżący. Prezesem korni zaangażowanie orkiestry wojskowej, jak to widzieliśmy 
‘etu obrano p. Józefa Wodzickiego, słuchacza 4g 0 1 Przy pifw szem  przedstawieniu, czy przez przybranie 
r°ku prawa, jego zastępcą p. Edwarda Korczyńskiego I w*?kszej liczby członków.
buchacza 5go roku medycyny. Członkami komitetu obra- Publiczność prawie nowa całkiem, w końcu wy wo­
ni zostali: z  w ydzia łu  prawnego: pp. Leon Cyfrowicz, łała wszyBtkich występujących. Jedna to może sztuka, 
łłenryk Blumenstok , Gustaw Rosner, Włodzimierz I kt(5ra za każdem swem przedstawieniem pozwala coraz 
Ł-echowski, Emil Szwarc, Franciszek Czerny; z um- innycb flPotykać widzów, coby świadczyło, że liczba 
działu lekarskiego: pp. Stanisław Pareński, Stani-1 uczęszczających do teatru nie jest tak m ałą, jak po- 
nław Zawadziński, Antoni Pawlikowski, Antoni Sza-1wszecbnie twierdz% * że teatr mógłby być zawsze 
taner, Roman Horn; z wydziału filozoficznego: pp I pełnym, gdyby i innych sztuk przedstawienie budziło
^ładysław  Skrzydełka, Jan Kosiński, Wincenty Grze | t a k przoważną sympatyą jak Paziowie królowej Ma-
Jicki; z wydziału teologicznego: p. Władysław Głę-1 ry*ieńki.
boćki.     -......

—  W czwartkowym wyborze posła z większćjl U p r a w y  S ą d o w e .
Własności ziemskiej obwodu Sanockiego, o którego re -1 --------
witacie wczoraj donieśliśmy, prof. Dr Majer otrzymał I K r a k ó w  24 października.

i n l SL08ÓJ ;/ , J a i ?  Z ! arszynr- P r e z y d u j ą c y :  Janatsch; S ę d z i o w i e :  Ettm ay-
2*. kandydaci odstep,h byl. od swojćj kandydatury er> Ciechanowski; P r o t o k ó ł  i s t a :  Eckard;
na rzecz Dra Majera. Z. P r o k u r a t o r a :  Dr Bojarski; O b r o ń c a :

— Raport V  tygodniowy stanu cholery w mieście D r Roman Jakubow ski.
rakowie. I (Dokończenie.)

W a - 21o , ° " /i  ?a 8 ♦ • I {Przy ja c id  ludu wiejskiego przed Sądem). III.
dniu 21 P i e r n i k a  pozostało w leczeniu: Nakoniec w ystąpili włościanie Maciej i Regina I
mężczyzn 11, kobiet 12, dz.ec, 10; Ogółem 33; Czkow ie.ze sk a rg ą  0 oszustwo. Praw ow ali się bo- 
iorowa o . wiem również o kaw ał gruntu z Szymonem Pyką.
mężczyzn 11, kobiet 22, dzieci n ; Ogółem 44; N iejaka Regina Hołotówna, płatna przez Kozłow- 

rowiao.  skiego, w erbowała dla niego klientów. Sprowadzi-
O ż0zyzn ’ e  Mw8zy mu. Szym ona Pykę, nam aw iała także i stro-

0/ , . . A . . A c . h ę  przeciwną, aby  pow ierzyła swój proces Ko-
mężczyzn 6, kobiet 4, dzieci 4 Ogółem 14; L iw sk ie m u . Regina Iczkow a poszła rzeczywiście

“zostało wleczeniu mmćj o 6 niż w raporcie IV. do niego; p rzy jął ak ta  mówiąc, że to droga be­
zach 23 r pnia d° 27 Pażdziermka : dzie spraw a, że prowadzi w praw dzie proces stro-

orowało. . ny  przeciw nej, ale za odpowiedniem wynagrodze-
mężczyzn 91, kobiet 141, dzieci 96; Ogółem 328; nieD1 tak  wszystko pokierow ać potrafi, że ona 

Zdrowiało: spraw ę w ygra. Iczkowie uradow ani z tak  dobrego
mężczyzn 60, kobiet 99, dzieci 64; Ogółem 223; adw 0fcata, sprzedali ostatnie dwie kozy, by zaspo-
w, ? ' . . . .  _ , ,  koić Kozłowskiego, k tóry  tem tylko różniąc się
mężczyzn 25, kobiet 30, dzieci 23; Ogółem 78; od Protazego __ nigdy nie przyjm ow ał rzeczy in  

Kraków 28 października 1866 r. I natura. Przebieg tego ostatniego oszustwa doko-
\  Z K pm isy i sanitam ój R ady m iasta Krakowa  nanego ze strony oskarżonego, poznam y najlepiej
, ‘ W nocy z soboty na niedzielę umarł w domu j z przesłuchania

* * ~

ze skargą na urzędnika, a —  napisać im skarg  
to lecą skarżyć do Sądu na pisarza. (Śmiech).

anym „na Angielskiem" na Wesołćj, p. Piotr Szyryn, I Prez. W edług zaprzysiężonego zeznania Reginy 
aściciel tego domu i właściciel dóbr w Kołomyjskiem, Jczkowej powiedziałeś jej Pan po przeczytaniu ak- 

(1ywatel od wielu lat w Krakowie stale mieszkający, tów, te  sp raw a to droga, bo musi przejść przez
rfl.V  VOMA «r   d u  a 7 f l7 .v s t t { ^    t ł ^ A n l a ł i  P a n  „ 1 -  s.._1 1rano w niedzielę służący napróżno ’dobijał się 
t ukakrotnie do drzwi jego sypialni, dał znać Dyrek- 

policyi. Przez wybicie okna dostano się do sy- 
ju j^ i * znaleziono p. Szyryna tkniętego apopleksyą, 
i, bez żadnego znaku życia. Wiadomo tylko, iż w 

 ̂b°tę brał on zimną kąpiel, skutkiem zapewne którćj 
revv uderzyła na głowę. Zmarły liczył lat około 70. 

p T" W nocy z soboty na niedzielę popełniono za 
rzem W Pobbiu P‘eca gipsowego w miejscu zwa- 

Kasztelanką zbrodnię morderstwa i rabunku na 
fy°dym starozakonnym Szachne FUrer z Klasna przy 
sta. 800' Tenże przybył tu w zamiarze przedsiębior­
ca! * wyr°bu miodu i prawdopodobnie nosił przy sobie 
<^e ®ienie swoje. Znaleziono go w jego mieszkaniu 
4 T teeo na głowie i szyi wieloma ranami , a z róż- 

'  okoliczności domyślać się można, że się bronił. 
Itt^dm ę mógł najprawdopodobnićj popełnić wyrobnik 
^  mu posługiwał, albowiem wytargana była,z za

wszystkie instancye. Żądałeś Pan 50 złr. tylko 
na stępie, a drugie tyle za robotę.

Osk. (patetycznie). Tym, 00 nad nami króluje, 
świadczę się!

Prez. Częstowali P ana  winem, abyś się tylko 
ich strony trzym ał.

Osk. Mówiłem jm : ;a n jgdy nie piję, ale na
wasze zdrowie w ypjję dwie butelki."

Prez. Pan pow iedziałeś Iczkowej, że Pan nie 
wiesz, czego się trzym ać, czy jej, czy strony p rze­
ciwnej, a  gdy Panu dodała  20 złr., podjąłeś się 
procesu.

Osk. Temu pisałem  tak  —  tamtemu tak -  nie­
chaj rozstrzygną sędziowie, bo ja  nie jestem  d u ­
chem świętym.

P rez. Ileś Pan napisał podań?
Osk. Iczkowej pisałem  podanie w drodze poli 

tycznej o oddanie g ru n tu ; Pykow i (t. j. stronie
'uta kieszeń zaszyta, gdzie Ftirer zapewne miał przeciwnej) pisałem rekurs przeciw dekretowi

Prez. (do poszkodowanego Macieja łezka). W ja  
ki sposób poznaliście K ozłow skiego?

Świadek. Przyszła do mnie Regiua Hołotówna 
— co to zbiera procesa dla Kozłowskiego —- 
mówiła m i : „Idź do niego, a za trzy tygodnie o 
trzym asz grunt,.“ Ja  je j na to : „Kiej naczelnik mi 
mówił, ze nie z tego nie będzie." „Ale co tam 
naczelnik" — rzekła — „ręcz*ę wam, że on wszy­
stko przewróci, jak  kto chce, bo on m ajętny, sie­
dzi w biórze; jest cesarski i jedzie do K rakow a." 
Sprzedałem  kozy, zastawiłem  buty, aby mieć pie 
niądze dla tak  dobrego adwokanta. Żona go spo­
tk a ła  na drodze, mówił — że jdzie od P y k i; wró 
ciła go, ale żądał 50 złr. na stępie — zaczął czy 
tać z p raw a: „dziad, p radziad, ojciec testament." 
co ja  wiem.

Prez. Ile od was wziął pieniędzy?
Świadek. Naprzód żądał 1 z}r. na gtępel w Sie 

mieniu, do powiatu na stępeł 3 złr., do Wadowic 
5, do K rakow a 10 a do W iednia 20  złr. —  a 
wszystko na te stępie. A ki djabli — myślałem 
sobie — to ciągle żąda pieniędzy a interesu nie­
ma. Dopiero na jarm arku  dow iedziałem  się, że to 
oszust.

Wchodzi żona poszkodowanego, Regina Iczko­
wa. N apom niona przez męża, aby się sędziom 
pięknie ukłoniła i aby nie dużo mówiła, —  rze­
czywiście w kilku tylko słowach opowiada, że 
ej Kozłowski pewnego razu niechciał wpuścić do 

pokoju, ponieważ był u niego przeciwnik Szymon 
Pyka. „Boże! to on tam i my tam ! A kiedy w y­
jechał do W iednia, posłał do mnie po 10 złr., bo 
inaczej zostawi moją spraw ę w domu."

Osk. Moja kob ie to— ty m asz jedynaczkę duszę, 
nie zabij jej. Zresztą, kiedy wam o to chodzi, 
zwrócę wam pieniądze. Ż ądacie 43 złr., potrącę 
sobie tylko za pisanie. Oddam wam 30 złr. 

Świadek. Wolę wziąść 30 złr. j ak  nic.
Osk. Ale nie zaraz, tylko za miesiąc.
Od przeciw nika Iczków , tj. od Szymona Pyki 

Kozłowski również otrzymał 34 złr. za prow adze­
nie procesu. Przed Sądem zobowiązał się oskar­
żony do zwrotu 20 złr.

Radca p. Ciechanowski (do oskarżonego): Pan 
prow adziłeś proces dla jednej i drugiej strony; 
zapew niałeś Pan obie strony, że spraw a ich do­
brze sto i; więc obydwaj mieli proces w ygrać?

Osk. J a  nikomu nie szkodziłem , ani temu, ani 
tamtemu.

Ja k  już wspomnieliśmy, Maciej Kozłowski był 
d lkakro tn ie  karany  za oszustwo. W edług św ia­

dectwa moralności oskarżony okazuje sk łon­
ność do pijaństw a i podżega lud w iejski do pro­
cesowania.

Po zamknięciu zabiera głos Z. prokuratora Dr 
Bojarski. W edług zaprzysiężonych zeznań poszko­
dowanych oskarżony wyłudził od nich pieniądze 
pod pozorem przeprow adzenia procesu, obiecując 
w ygraną i używając form uroczystych. W chęci 
przysporzenia sobie niepraw nym  sposobem zysku, 
jodjął się przegranego w dwóch instancyach pro­

cesu, łudził Grabowskiego podróżą do Krakowa, do 
W iednia, gdzie go na lodzie osadził, tak , iż tylko 
z łaski monarszej otrzym ał 15 złr. na podróż do 
domu. R ekurow ał, a nie miał żadnej rezolucyi, 
łg a ł—  że m a urzędowe stanowisko i upoważnie­
nie, że prowadzi kaucelaryą. Bałamucił włościan, 
a oni mu w dobrej wierze oddawali procesa. Ob­
ciąża winę oskarżonego powtórzenie zbrodni, w iel­
ka szkoda u Grabowskiego, którego wyssał do 
ostatniej kropli krwi, tak, że wyszedł na żebraka. 
Jest to nałogowy pisarz pokątny, nie ma nadziei 
poprawy; ale ze względu na jego  rodzinę— wnosi 
p. Z. p rokura to ra , aby go Sąd skazał za zbro­
dnię oszustwa na rok więzienia, uzupełnionego je ­
dnorazowym postem co tydzień.

Obrońca Dr Jakubow ski wobec częściowego 
przyznania się oskarżonego i zaprzysiężonych o 
graniczą się tylko na wyliczenia niektórych oko­
liczności łagodzących, a mianowicie, że sami po­
szkodowani padli ofiarą swej nam iętności proce 
sowania.

Sąd skazał Macieja Kozłowskiego na 8 miesięcy 
w ięzienia, zaostrzonego jednorazowym  postem co 
tydzień.

Oskarżony założył rekurs, wychodząc żegna sę ­
dziów temi s ło w y : „Dziękuję wielmożnemu panu 
obrońcy i wszystkim |panom , co mnie sądzili — 
za fatygę." H . BI.

Przyjechali do Krakowa od 28 do 29 października.
HOTEL POLLERA: Hirschberg Karol kupiec z

Sącza, Zwillniger S. kupiec z Opawy, Schmidt Adolf 
kupiec], Hofmann Szymon kupiec, Tanger J. kupiec 
z Wiednia, Balthasar Szymon kupiec, Parth Franci­
szek kupiec z Sangenbergu, Werner Arn. kupiec 
ze Lwowa, Dawid A. rzeczywisty Radca z Kopenhagi, 
Merklowa Adelajda z familią z Opawy, Łyszkowski 
J. właściciel dóbr z Kongresówki, Federowicz Jan 
właściciel dóbr z Galicyi, Mączyński Macićj właści­
ciel dóbr, Stoińska Laura właścicielka d. Otfinowa, 
hr. Szembek Roman właściciel dóbr z Poremby, Li 
lienhof Teodor dyr. kopalń z Prus, Rimpler Maurycy 
dyr. kopalń z Chrzanowa, Dembosz Stanisław Dr med. 
z Chrzanowa.

HOTEL SASKI: Edward Miłkowski właściciel dóbr 
z Gorlic, Ludwik Skrzyński właściciel dóbr, Włady­
sław bar. Lewartowski wł. d., Mieczysław Waligór­
ski z Galicyi, Feliks Rzewuski właśc. d. z Kongre­
sówki, J. Krajewski z Pozuania, Karol Pietsch fabr. 
maszyn ze Lwowa, Jan Strycharski z Alwerni.

HOTEL POD ROŻĄ: Mauricio Bissonneau z se­
kretarzem, lekarz ócz z Paryża, Wacław Toczyski 
z Kongresówki, Hipolit Koszoucki z córką z Miecho- 

Franciszek Szliczkowski z familią c. k. major 10wa
pułku piechoty, Henryk Łuniewski z Kongresówki.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w K rakauer Z tq  i Oaz. Lwowslciój. 

P o s a d y :  Ekspedytora pocztowego w Tuchowie 
(kaucya 200 złr.), podania w 3 tygodniach.— Radcy 
przy magistracie w Czerniowcach (1,000 złr.), podania 
w 4 tygodniach.

Z a w e z w a n i a :  Sąd lwowski posiadacza zagubio- 
nćj obligacyi pożyczki wojennćj na imię Rudzicki, 
poddzni obwodów zaleszczyckiego i kołomyjskiego 
N. 14746 z d. 14 marca 1799 r. na 22 złr. 32 c.; 
zgłoszenie w ciągu roku i 6 tygodni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

ma nastąpiła bardzo wcześnie, z czego gospodarze 
wiejscy nie są wcale zadowoleni.

Handel towarowy był w tygodniu ubiegłym znacznie 
ożywiony. Najwięcej dowieziono do Galicyi towarów 
kolonialnych, manufaktów, towarów lnianych. Towa 
rzystwo kolei warszawsko-wiedeńskiej nie chce prze 
puszczać wozów austryackich jadących przez Granicę 
do Prus, że zaś kolej górno-szląska i wszystkie inne 
koleje północnych Niemiec nie posiadają odpowiedniej 
ilości wozów, wszystkie transporta spóźniają się nie­
zmiernie. Te spóźnienie trwać będą jeszcze najmniej 
14 dni, to jest dopóki w Prusach nie ukończy sie 
przewóz urlopników i ruchomości wojskowych.

Handel zbożowy w ostatnich 8 dniach ożywił się 
niezwykle. Ceny pszenicy i żyta podnoszą się. Przy" 
czyną tego jest, że c. k. uprzyw. kolej galicyjska Ka 
rola Ludwika w związku z kolejami północną i gór 
no-szląską, otwarła bezpośrednią komunikacyę między 
Lwowem a Wrocławiem, i że każdy może teraz ko­
rzystać z taniego frachtu. Celniejsze gatunki pszenicy 
płacono po 9 złr. 50 do 55 c., a sprzedający żądali 
nawet po 9 złr. 60 c. Mieliśmy sposobność mówić z 
ajentami zamiejscowych domów handlowych o stanie 
targowic galicyjskich, i przekonaliśmy się ponownie, 
że niesłowność tutejszych komisantów, nawet takich, 
którzy uchodzą za najuczciwszych, stoi zawsze na 
przeszkodzie rozwojowi handlu. Jeżeli się ceny pod 
noszą, komisant nie dotrzymuje umowy, lub dostarcza 
zboże pośledniejsze, i tym sposobem przymusza na 
bywcę do cofnięcia się. Z tego powodu mnóstwo in­
teresów nie przychodzi do skutku, i wielu ajentów 
postanowiło podać całą rzecz do wiadomości powsze­
chnej .

We Lwowie płacono pszenicę dworską czystą 170 
ft. wagi po 9 złr. 15 c., zakupiono wielkie partye na 
rachunek domów saskioh, pruskich i morawskich i 
wysłnno koleją. Niektórzy doświadczeńsi spekulanci 
utrzymują, że cena pszenicy podniesie się do 10 złr., 
drudzy jednak spodziewają się przesilenia i bliskiegr 
spadku cen. Na wiosnę niewątpliwie ceny spadną. Ży­
to nie jest tak popłatne do wywozu jak  pszenica. Ga­
tunki 160 ft. wagi płacono po 5 złr. 45 c. Na kon- 
sumcyę miejscową zakupiono mniej jak  zwykle. Jęcz­
mień zdatny do wyrobu piwa, 143 ft. wagi płacono
po 4 złr. 90 c,, owies 100 ft. po 2 złr. 25 c. Co do
owse spodziewają się, że wkrótce wywóz tego arty­
kułu okaże się korzystnym, stąd i ceny idą w górę, 

Na targowicach zamiejscowych ceny były następu- 
ące: Tarnów: pszenica 170 ft. 10 złr. 15 do 50 c., 

jęczmień 140 5 złr. 25 do 50 c., żyto 158 fit. 6 zlr.
75 c. do 7 złr., owies 100 ft. 2 zlr. 55 do 85 c.,
rzepak 170 ft. celnych 12 złr. 25 do 50 c .; eny 
podnoszą się, pokup do wywozu ożywiony. Dębica: 
pszenica 170 ft. 9 złr. 75 c., jęczmień 140 ft. 5 złr 
10 c., żyto 160 ft. 6 złr. 35 c ., owies 100 ft. 2 
złr. 45 c., rzepak 170 ft. celnych 12 złr. 10 c .; ceny 
pszenicy i żyta idą w górę, popyt na owies zaczyna 
się ożywiać, na jęczmień popyt ożywiony, ale nie wi­
dać zapasów. Rzeszów: pszenica 170 ft. 9 złr. 95 

żyto 159 ft. 6 złr. 29 c., jęczmień 138 fit. 4 złr.
50 c., owies 99 ft. 2 złr. 35 c .; pokup pszenicy bar­
dzo znaczny, popyt na żyto także ożywiony. Sędzi­
szów: pszenica 170 ft. 9 złr. 80 c., jęczmień 140 

4 złr. 75 c., żyto 160 ft. 6 złr. 55 c., owies 98 
2 złr. 40 c. Wszystkie gatunki zboża zakupywano 
znacznej ilości z wyjątkiem owsa. Przemyśl: psze­

nica 170 ft. 9 złr. 5 c., żyto 158 ft. 5 złr. 71 c., 
jęczmień 134 ft. 4 złr. 10 c., owies 98 ft. 2 złr. 27 
c. Żyto i pszenicę wykupiono całkiem. Jarosław 
pszenica: 170 fit, 9 alr. 8 c., jęczmień 140 fit. 4 złr.
35 c., żyto 159 ft. 5 złr. 69 c., owies 98 fit. 2 złr.
15 c., popyt znaczny na wszystkie gatunki zboża z 
wyjątkiem owsa. Bochnia: pszenica 170 ft. 9 złr. 89 
c., jęczmień 140 ft. 4 złr. 95 c., żyto 160 ft. 6 złr.
85 c , owies 100 ft. 2 złr. 25 c., pokup żyta i psze­
nicy ożywiony, na jęczmień i owies brak popytu.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło znowu koleją 
lwowsko-czerniowiecką kilka większych transportów i 
niezwłocznie posłane zostały d i Oświęcima, gdzie te­
raz wszystkie transporta wołów bywają wysadzane dla 
nakarmienia. Ogółem wywieziono w tygodniu ubiegłym 
z Galicyi przez Kraków do Oświęcima 1700 wołów.

(Gazeta Lwów .)

K o n s t a n t y n o p o l  27 października. Główniej­
sze punkta um owy zapadłej m iędzy Portą a obe­
cnym księciem Rum uńskim , s ą :  K siążę Karol i 
potomstwo jego w prostej linii uznani są  na zaw­
sze jako  rządzcy Rumunii. S tan  arm ii rumuńskiej 
oznaczony zostaje na 30,000 łudzi. Bicie monety 
je s t dozwolone księciu; natom iast nie wolno mu 
ustanaw iać orderów. Książę ma p raw o zaw ierać 
z państw am i sąsiedniem i umowy jed y n ie  pod 
względem adm inistracyjnym , nigdy zaś p o d po­
litycznym. Dawniejsze trak taty  pozostają w swej 
mocy. Książę Karol przyjm ował ciało dyplom a 
tyczne.

N o w y  J o r k  26 października. Pułkownik Fe- 
nistów Lynch, skazany  na śm ierć przez sąd w T o ­
ronto, został powieszony.

S B

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

P r a g a  27 pażdz. ( N . f r .P r . )  Przed odjazdem 
N. P an a , wręczoną mu będzie ze strony czeskiej 
prośba o nadanie Czechom kanclerza nadw or­
nego.

T r y e s t  27 pażdz. Dzisiejsza Triester Ztg  do­
nosi: Stan cesarzowej K aroliny M esykańskiej 
w niczem się nie zmienił. Sen i apety t dobre. P ier 
wszy telegram  nadesłany przez C esarza M aksy­
miliana (jak o  odpowiedź na doniesienie mu o cho­
robie małżonki. Red. Cz.) zgadza się na przedsię­
brane środki lekarskie; lecz nic nie nadm ienia o 
domniemanym wyjeździe z Mexyku.

W e n e c y a  27 pażdz. N astępujący je s t rezultat 
głosowania powszechnego: 636,679 głosowało
„tak", 68 „nie"; 367 głosów było nieważnych. 
Zapewne dziś nastąpi publiczne ogłoszenie rezul­
tatu.

B e r l i n  27 października. Staatsanzeiger ogła­
sza pozwolenie króla dla hr. B ism arka do przy­
jęc ia  i noszenia baw arskiego orderu ś. Huberta.

B e r l i n  27 pażdz. wieczór. W edług B or sen Ztg, 
jenera ł Bonin zam ianowany został głównodowo­
dzącym w Saksonii.

D r e z n o  27 pażdz. Dresdner Journal ogłasza 
rozporządzenie kró lew skie , rozw iązujące kom isyę 
krajową. Naczelnik powiatu Nostitz-W allwitz mia 
nowany został ministrem spraw  wew nętrznych. 
Dotychczasowy m inister wojny R abenhorst o trzy­
mał zaszczytny list królewski i order w ieńca rucia­
nego. Gubernator pruski, jenerał Ttirapling, otrzy­
mał dziś zaproszenie do stołu królew skiego w Pill- 
nitz.

P a r y ż  27 pażdz. Dwór cesarski udaje  się 7go 
listopada do Compićgne.

K o r  fu  25 października (ze źródeł greckich). 
Wojsko tureckie odparte w dniach 13go, l4go  i 15go 
b. m., wróciło w okolicę K anei, zapaliw szy wsie 
do koła. Mustafa pasza zażądał posiłków. W sk u t­
ku tego flota złożona z siedm iu okrętów linio­
wych i fregat odpłynęła z częścią gw ardyi suł- 
tańskiej i innem w ojskiem , a 23go spodziewano 
się jej przybycia do K anei.

K o r  fu  26 października. Z E p iru  donoszą 26go: 
W okolicy Radovesi grom ada 2 0 )  zbrojnych chrze- 
ścian pobiła oddział tam ecznej załogi tureckiej. 
Mnóstwo w łościan epirskich odm awia płacenia 
nadzw yczajnych podatków . W okolicy Walony 
zabito poborców podatków . W całym Epirze pa

m mi aILia _ i — J __  i .  * - «.1 A/łnin A rt»A 11100*1L w ów  26 października. Po kilku dniach zimnych nuje w ielkie niezadowolenie i w yglądają ogólnego 
i mglistych spadł śnieg, który dotąd nie stopniał. Zi- powstania.

Dzienniki w iedeńskie potw ierdzają dziś w iado­
mość o nominacyi bar. Beusta ministrem austry- 
ackim spraw  zagranicznych. Korespondent nasz 
wiedeński donosząc nam o tej nominacyi, nie chce 
jeszcze ręczyć za jej pewność, lecz pisze, iż obe­
cni jeszcze w tej chwili w W iedniu ministrowie 
wezwani zostali do N. Pana do Pragi. Oprócz 
kanclerza w ęgierskiego p. M ajlatha, m inistra woj­
ny Fm p. Johna, m inistra handlu bar. Wlillersdorffa 
i m inistra spraw iedliw ości p. Kom ersa, m inister 
stanu hr. Belcredi i skarbu hr. Larisch baw ią 
już w Pradze. Powodem tego zaw ezw ania m a 
być, że hr. Mensdorff w całej formie złożyć chce 
podanie swoje o uwolnienie.

Głoszą, że hr. Belcredi również ustąpi, a Fm por. 
tr. M ensdorff obejmie posadę pierwszego adju- 

tanta cesarskiego, k tórą piastuje Fm por. hr. Cren- 
neville. D zienniki centralistyczne wielce się radu ­
ją  z tej nom inacyi, a Debatte daje poznać, że 
nominacya ta  nie może być uw ażaną za krok 
przeciw Prusom.

Berlińska Bórsen Ztg  doniosła o rozpoczęciu 
układów między królem pruskim  a  księciem 
Irunszwickim względem odstąpienia już teraz 
Brunszwiku Prusom. Nordd. ally. Ztg  zaprzecza 
temu. W yjaśnić tu należy, że po śmierci panują­
cego księcia, który je s t bezdzietnym, i którego 
starszy brat w Paryżu m ieszkający, a  z kraju 
w ygnany w r. 1830, także je s t bezdzietnym, k się­
stwo winnoby przejść na pokrew ny dom H an o ­
w erski, jako  również dom brunszwicko wolfenbllt- 
telski. Dwór pruski rości sobie praw o do B run­
szwiku. Prawdopodobnie układy toczą się nie o 
odstąpienie już  teraz praw a następstw a Prusom, 
ecz o to, aby  po śmierci panującego księcia 
traj dostał się Prusom a nie domowi hano­
werskiemu.

Miasto F rankfurt s tara  się w Berlinie o uzy­
skanie pew nych przywilejów odrębności więcej 
niż m unicypalnej. Rzecz ta  je s t czysto wewnę 
trznej natury, bo politycznie F rankfurt jest do
^rus wcielony. ___ __

O trzym aliśm y dwa listy z Rzymu. W drugim 
d. 23go b. m. jest mowa o manifestacyi w Viter­

bo d. 19go b. m. w dniu wejścia wojsk włoskich 
do W enecyi. Oświetlono okna, wywieszono chorą 
gwie o barwach włoskich, w ydaw ano okrzyki na 
cześć jedności włoskiej, lecz cała m anifestacya 
skończyła się spokojnie, gdyż w ładze nie w ystą­
piły czynnie.

A gitacya reform istyczna w Anglii nie poprzesta 
je na ofiarowaniu przez gabinet dzisiejszy um iar­
kowanej reformy parlam entu, lecz dom aga się co­
raz wyraźniej głosow ania pow szechnego, a  połą­
czona z agitacyą Fenistów, godzi na obalenie g a ­
binetu. W szelako ten sojusz z Fenistam i może 
właśnie wywołać reakcyę przeciw reform ie, jak  
to było za czasów chartistów , bo gdy ci z lrlan- 
dyą weszli w zw iązk i, mieszczą ństwo angielskie 
oświadczyło się przeciw nim energicznie.

W Tryeście otrzym ano parowcem Lloyda na­
stępujące wiadomości z Aten z 20go i 21go b. m. 
Dzienniki ateńskie nalegają na rz ą d , aby  sta ­
nowczą politykę obrał. Rząd podobno postanowił 
założyć dwa obozy u granicy tureckiej. Z Krety 
przybyw ają wciąż zbiegłe rodziny, po większej 
części kobiety i dzieci. Izba deputowanych otw artą 
będzie prawdopodobnie w początkach listopada. 
Na uniwersytecie zaszły zam ieszk i; jeden profe­
sor m usiał zaprzestać odczytów. Król przeznaczył 
jenerała  Kolokotronis na reprezentanta swego przy 
zaślubinach siostry swojej księżniczki D agm ary.
Z K andyi donoszą do Aten 15go, że Mustafa p a ­
sza po bezskutecznem  uderzeniu na Chrześcijan, 
którzy się w górach okopali, wrócił 13go do 
Kanei. Z P atras miano również z 21go doniesie­
nia tą  sam ą drogą. Nadeszłe do P atras w iado­
mości z 18go z S yra  mówią, że w alka Mustafy 
paszy z powstańcami, którzy się okopali na wzgó­
rzach Apokoronos, trw a ciągle; powstańcy zabrali 
p rzesyłkę żywności prowadzoną przez T u rk ó w ; 
a pod Sfakia wycięli w wąwozie oddział egipski 
150 ludzi liczący. Odezwa komitetu narodow ego 
k reteńskiego, ogłasza wszystkich Kreteńczyków  
bawiących za granicą a n iew racających na wy- 
spę, aby przystąpić do pow stania, za ludzi bez 
czci. Doniesienia otrzym ane w P a tras  z Epiru, 
Albanii i Macedonii brzm ią ciągle niepokojąco.

Donoszą parowcem  Lloyda z Konstantynopola 
z d. 21go b. m. Nie potwierdziło się doniesienie 
o zamordowaniu Husni beja (parlam eutarza tu re­
ckiego w ysłanego do powstańców Krety). Do Anti- 
vari przybił statek z oficerami powstańców kre- 
teńskich; będą oni internowani w Albanii aż do 
zakończenia powstania. Nic jeszcze stanowczego 
nie zaszło na K andyi. T urcy zatopili pod Sfakia 
11 łodzi rybackich, przeznaczonych jakoby dla 
podpalenia floty tureckiej.

Przez A leksandryę nadeszły wiadomości z Kal­
kuty z 22 września. Mówią one o stłumieniu po­
w stania birm ańskiego, tudzież, że Szyr Ali chan 
ogromne czyni przygotow ania, aby uderzyć na 
Kabul.

Ostatnie depesie telegraficzne „Cu8u“r
K o n s t a n t y n o p o l  27 pażdz. D onoszą n rz ę N  

downie, że wojsko turecko - egipskie odniosło 
świetne zwycięstwo nad pow stańcam i kandyj- /' 
8kimi. . /

Kursa. W i e d e ń  29 pażdz. godzina 2 po połud. 
Metaliki 59-55. — Pożyczka narodow a 66-45 — 
Losy z roku ‘ ~~ Akcye banku 710.—
Akcye kred. 150 20. — Londyn 128 20. — Srebro 
127-—.— D ukat 6-10.

k k d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a

K sa w ery  JMtts łturshi.



CZAS z Niedzieli 30 Października 1866.

Od Administracji „CZASU." 
W y s z e d ł

Kalendarz ścienny
drukowany,

zawierający lunacye, wschód i zachód  
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole­
jach : galicyjskiej, czerniowieckiej i in­
nych —  święta rzymskie, ruskie i żydow­

skie —  tabelki s tęp lo w e  
i jest do nabycia

w Administracyi „CZASl“
jak  zwykle po cenie C C I l tÓ W .

IIgl Z e s z y t

Historyi Rzeczypospolitej
K r a k o w s k i e j ,

przez
Antoniego T essarczyka ,

wyszedł z drnku, i jest do nabycia wraz 
z  Iy m  z e s z y t e m  tegoż dzieła w Admi­
nistracyi „CZASU.® 0181 8)

Wydawnictwo dzieł tanich 
i pożytecznych

urządziło swoje Bióro przy ulicy Wiśl- 
nej pod L. 1 7 4  na pierwszem piętrze 
i zawiadamia oraz Szanownych P renu­
m eratorów: 1) że z początkiem Listopa­
da rb. rozesłany będzie II tom „ D z i e ­
j ó w  P o 1 s k itt H. S c h m i 11 a ; 2)  że 
„ K a l e n d a r z "  zapowiedziany na rok 
4 8 6 7  już się drukuje i doręczony bę­
dzie z końcem Listopada rb.; 5) że nie­
bawem rozpocznie się druk dzieła illu- 
strowanego pod tytułem : „ Ś w i a t  r o ­
ś l i n n y ; ” 4 ) Wydawnictwo, mimo prze­
szkód zewnętrznych, wywiąże się z sw o­
ich zobowiązań, i tuszy, iż Szanowni Pre- 
num eratorowie, mianowicie ci, którzy 
dotąd całorocznej nie uiścili przedpłaty, 
na rok bieżący takową przesłać raczą 
pod adresem tuż wskazanym. ( 1278-3) 

Kraków dnia 16 Października 4866.

Ogłoszenie.
L. 23219. —  -------------

Z raportów  lekarskich i szpitalnych o- 
kazało się, że pomimo łagodnego prze­
biegu cholery, liczba zmarłych w stosun­
ku do chorych jest dosyć znaczną.

Przyczyną tego jest zaniedbanie pier­
wszych przypadłości choroby, którćj bie­
gunka pierwszym jest zwiastunem.

Dla oszczędzenia większej liczby ofiar, 
tej groźnej w skutkach epidemii, Magi­
strat ostrzega mieszkańców, iżby nie- 
wstrzemięźliwością, jedzeniem owoców, 
rzepy, ogórków itp. choroby nie wywoły­
wali ; dalej aby w razie okazania się bie­
gunki, zaraz rady lekarskiej zasięgali, 
zwłaszcza, że dla ubogich każdy lekarz 
jest upoważniony lekarstwa na koszt G m i­
ny zapisywać. (1317)

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa. 
Kraków dnia 25  Października 4866 .

W roku bieżącym jeszcze wyjdzie:

PAMIĘTNIK ANEGDOTYCZNI
Z CZASÓW

STANISŁAWA PONIATOWSKIEGO
ułożony przez

J. / .  K raszew skiego.
Zawierający:

I. Franciszek Salezy Potocki.
II. Stanisław Szczęsny Potocki.
III. Książę Józef Jabłonowski.
IV. Książęta Czartoryscy.
V. X. Antoni Ostrowski, prymas.

VI. X. Andrzej Młodziejewski.
VII. Książę Adam Poniński.

VIII. Tadensz Kościuszko.
IX. Ksiądz Kołłątaj.
X. Józef hrabia Gozdzki.

XI. Karolina z Gozdzkich i Karol książę de 
Nassau.

XII. Mikołaj Bazyli Potocki, starosta kaniowski.
XIII. Katarzyna z Potockich Kossakowska, ka­

sztelanowa kamióska.
XIV. Księża Benoni w Warszawie.
XV. Książę Karol Badziwiłł, wojewoda wileńki.

XVI. Franciszek Dmochowski.
XVII. Ignacy Potocki, marszałek W. Ks. Lit.

Ulegając życzeniom wielu osób, otwie­
ra podpisana księgarnia przedpłatę trw a­
jącą do wyjścia dzieła, wynoszącą 2  talary.

Po wyjściu dzieła cena podniesioną zo­
stanie do 2  tal. 20  sgr.

Przedpłatę przyjmują wszystkie księ­
garnie. (1304-3-3)

Poznań w Październiku 4866 . 
Księgarnia . / .  K .  Ż u p a ń s k i e g o .

Z m iana lo k a lu .

J.

Ogłoszenie.
L. 22218.
Celem niesienia szybkiej pom ocy dla 

osób cholerą dotkniętych, które już 
własnych siłach do szpitali dojść nie mo­
gą, lub kosztów przewiezienia nie są 
w możności opędzać, przenoszenie cho­
rych  do szpitali na koszt gminy odby­
wać się będzie.

W tym celu ustawione zostały dwie 
Lektyki, jedna na Strażnicy ogniowej 
w Rynku obok głównego odwachu, a 
druga w szpitalu Starozakonnych na Ka­
zimierzu, zkąd na każde wezwanie tak 
we dnie jak i w nocy przez ludzi do 
przenoszenia chorych najętych dostawia­
ne będą. (4316)

Z Mazistratu kr. gł. Miasta. 
Kraków dnia 25  Października 1866.

Od Ig o  Listopada rb. otworzo­
na będzie sp rze d a ż  n a ­
b ia łu  z dóbr Grodkowice i Cichawa 

przy ulicy Brackiej pod L. 158.
1322-S)

Odznaczona 5 «ft»M edalam i zasługi

za  d o s k o n a - ę ^ f ło ś ć  wyrobu
G. k. nadworna Fabryka Obawia 

L.HAHNA.

BENSDORFF
w KRAKOW IE',

Materyałów pisemnych, Przed­
miotów religijnych i różnych 

Galanteryj,
przeniósł do domu „pod Złotym Karpiem" (gdzie 
poprzednio był handel Seiferta) N. 50, Rynek Gł.

Ju ż  wyszedł i jest do n a b y c ia :

KALENDARZ ROZMAITOŚCI
Polski, R uski i A stronom iczne-gospo­

darski
n a  ro k  1 8 6 7 .

Zawiera następujące przedmioty: 
Zaćmienia. — Nabożeństwa. — Tablica wschodu 
■zachodu słońca, oraz lunacye.— Żywot ś. Jana 
Kantego. — Kościół ś. Katarzyny. — Kilka słów 
p Stefanie Czarnieckim. — Pudełko srebrne. — 
mtoii? de la faille. — Blanka Malighieri— Pół- 

B2ozewicy. — Młody rzeźbiarz. — Nowa 
ple'kiego Księcia. - O źródłach.— O cho- 

..11? y lekarstwem na wodowstrgt. — Cho­lerze.-
r°kf„ ' ~  Obaerwacye powietrzne! — Roz­maitości. -  Jarmarti ‘j.abelka 8tfplowa.

(13 arkuszy

Jarmarki. —
Cena egzem plarza 70  centów 

drobnego druku.'

Kalendarzyk Kieszonkowy.
Cena egzemplarza 16 centów.

’K u p u ją c y  w moim sklapie za 5 zfr., 
otrzym uje g ra tis  K alendarz Rozmaitości, 
zaś za 2  złr. Kalendarzyk kieszon­
kowy. (1308-1-3)

C ZA SU "

Główny
S K Ł A D

W IEM
j rStadt,

H t t l l n e r l i o f g a s s e  N r  1 .
Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, naj­
nowsze, najwięcej eleganckie, nietylko co do 
kształtu, ale i rodzaju obuwie, dla mężczyzn, dam 

i dzieci w najbogatszym wyborze.
Dla M ężczyzn: (Z a  parę) złr. kr.

Mogunckie cielęce kam aszki..........................4 40
dto z podwójną podeszwą . . . .  5 20 

Kozłowe )  na lato i dla cierpią-. 4 80
Cielęce kamaszki )  cych na nogi," polecane 5 20 
Salonowe lakierowane kamaszki rękawicz-

nicką skórą obłożone........................j . 5 —
Lakierowane z rosyjskiego juchtu z po­

dwójną podeszwą............................  . 5 80
dto ze sznur, kapami korko.-angiel. 6 60 

Czarne juchty z podwójną podeszwą. . .  5 50 
 6 80Cielęce ze sztylpami. 

Juchtowe do kolan w

90

Juchtowe do kolan wys., z podw. podeszwą 8
Angielskie górskie trze w ik i.......................... 7
Papenheimskie buty do polowania i do

podróży, o d ..........................................18
Pantofle o d ...................................................... —
Kamaszki dla chłopców o d ............................ 2

D l a  D a m : (P ara )
dto do sznurowania.............................. 1
dto z elastycznemi wkładkami . . .  2

Skórzane do sznurow ania.............................. 3
dto z gum ą.............................................. 2

Prunelowe z ro ze tk am i.................................. 3
Ze skóry rękawn. z korkami lakier, i)gumą 3
Popielate letnie kam aszki.............................. 1
Popielate ang. wysokie letnie kamaszki . 2 
Modne wysokie łydkowe kamaszki . . . .  3 
Nazwy „Córki pułku" kamaszki najnow-

siego g a tu n k u ...................................... 5
A m azońskie...................................................... 6 —
Trzewiki do tańca białe lub czarne . . . .  1 20
Trzewiki r a n n e .............................................. — 80

dto gum ow e............................................ 1 —
Kamaszki dz iec in n e ...................................... — 80

N B .  Za parę korków dla dam rachuje się po 
30 cent. za parę (Rahmsohlen) po 80 cent. 
Kamaszki sznurowane z letniej skórki . 2 20 

B^*Obstalunki po przesłaniu dobrze wziętćj 
miary lub dogodnie leżącego obuwia, natych­
miast za pobraniem należytości pocztą wysyła- 
nemi będą.

B i f - N A J N O W S Z E - ^ f c *
patentow ane nieprzem akalne p il­

śniowe obuw ie,
chroniące od wilgoci i utrzymujące c i e p ł o ,  
przeto w zimie zdrowiu pożyteczne, również do 
chodzenia po ulicy jako też i po domu, eleganc­
kiej formy i znanej taniości. (1260 6-24) 

K upujący  hurtow nie zyskają zniże­
nie cen.

7- procentowa Pożyczka krajowa,
jedna z najpewniejszych i najkorzystniejszych lo-

kacyj kapitaTów,

najdalej do V°Marca 1831
przez losowanie al pari napowrót spTacana, 

przez Rząd i kraj poręczona,
jest do nabycia u

Maurycego
w K R A K O W I  E.

%

Dla Mebli  i P o w o zó w
Kutasy do firanek w oknach

70, 90  cent., 4 złr. i wyżej od okna.
Szlaki, taśmy powozowe,

36 , 50 , 65  centów i wyżej za
(1287-2-3)

C. Dr&chsler
w  W i e d n i u ,

S t a d t ,  P l a n k e n g a s s e  Nr. 5,
poleca się z swym w bogaty wybór zaopatrzonym Składem 

towarowym po stałych cenach fabrycznych.

C. k. w yłącznie
k o 1 ej

C e s a r z a
uprzy wilej owana
Pófnocna
Ferdynanda.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt niniejszem donieść szanownej Publiczności, 

że dotąd przerwana bezpośrednia komunikacya związkowa towarów między

Wrocławiem i Szci&ecinem
z jódnej strony,

a Krakowem i Lwowem
z drugiej strony,

w  skutek zburzenia mostu na Przemszy,
HTod dnia 22 b. ni.

p r o  w i z o  r y c z  n i e

przez Oświęcim i Nowy Beruń
na nowo przywróconą be0dzie.

Aż do urządzenia bezpośredniej łączności szyn, towary tej bezpośredniej 
związkowej komunikacyi będą tymczasowo między

Oświęcimem i Nowym  Beruniem na wozach przewożone;
i z tego powodu wszystkie takie towary, które nie mogą być na zwyczajnych 
wozach przewożone, tern samem nie będą do przesłania przyjmowane.

Częściowe odmienione ceny frachtowe, jako też osobne należytości za trans­
port na wozach, są do przejrzenia w dotyczącój ekspedycyi.

W iedeń dnia 2 0  Października 1866 . (1300-s)
D y r e k c y a  

wyłącz, uprzywil. kolei Północnej Cesarza Ferdynanda.

Dla osób pozbawionych jednego oka.
P a n  Młoissonneau,

dostarczyciel sztucznych oczów dla armii franeuzkiej i cywilnych szpitali, będzie
w Krakowie w dniach 3 8  i  2 9  b .  D l .

Zupełnie tu mowy nie ma o brzydkich szklanych oczach; przez pana Boisson- 
neau wyrabiane oko jest z emalii, wkładane bez operacyi, lekkie, trwałe, nie robi 
żadnej niewygody, i jego poruszenia są pełne wyrazu do tego stopnia wydoskona­
lone, aby u osób, których powołanie życia przez utratę oka jest zwichnione, na 
nowo nadzieję wzbudzić. ( 1361-5)

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne p&roWŚj ŻOgldgl pocztowej 

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem 1 Nowym Jorkiem,
przytykająca do S o u th a m p to n ,  za pomocą okrętów parowo-poczt.:

S a i u n i a
T eutonia
O e r m a n l i i

kapit. IfWeier 
MM n acie  

M Shlers

27 Paździer. B a v a r i a  kapit. TTauJbe 24 Listopada
3 Listopada A l l e m a n ł a  „ T m u t m a n n  8 Grudnia 

10 Listopada T e u t o n i a  „ M ta a c k  23 Grudnia 
MI I a i n i n o i i i a “  (w  budow ie). „ C i m b r i a "  (w bu d o w ie).

Cena przewozu oaób i Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. 110, między-pokład tal. eo 
Cena przewozu towarów i Ł. 3. 10 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%. (1273 5 -)
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B o l t  e n .  następca Mi l l e r a  w Hamburgu. 

P^*Z upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  Ar f i e i s -  
h o f  e r  w  WIEDNIU, Plankengasse N. 41 i pp. J E ih e n s c h i i tz  Ar S c h S n f e ta  w KRAKOWIE

(Nadeiłane.)

Hamburg 2 Kwietnia 1866.
Podczas mojej podróży w Niemczech i zw ie­

dzaniu najcelniejszych zakładów  leczniczych, 
miałem sposobność widzieć w Wiedniu w cho­
robach piersiowych i płucnych piękne w y­
padki działalności Styryjskiego soku ziołowe­
go, o którego skutkach ju ż  pierwej pochwal­
nie mówiących słyszałem , i cieszę się, że 
jak o  autor rozbioru o działaniu i używ aniu 
styryjskiego soku ziołowego na piersiowe i 
płucne choroby, mogę tutaj panu moje o tw ar­
tego zapatryw ania się udzielić.

Ż adną m iarą nie należę do tych lekarzy, 
którym  się zdaje, że tylko przez  łacińską ku­
chnię każde cierpienie zm niejszyć i odjąć mo­
gą , a  każdy choćby najulubieńśzy i najdo- 
św iadczeószy  środek ludowy zarzucają. U wa­
żam go ja k o  nowe lekarskie doświadczenie, 
gdyż o wybornych skutkach soku  ziołowego 
u w ielu indywiduów się przekonałem, którzy 
z poiw olenia sw y ch  lekarzy go używ ali.

Ten sok ziołow y jest w rzeczyw istości w y ­
borny, pom agaw czy środek, w  wyżej powie 
dzianych cierpieniach, i m usi każdem u leka­
rzow i o tyle być na rękę, że w tych tak 
ważnych cierpieniach innne brane do użycia 
środki bardzo często są  bezskuteczne.

Temu pomagawczemu środkowi, oddam 
szczególną uwagę w mojem praktycznem kole 
działalności.

Daj pan miejsce tym kilku wierszom w swo­
im dzienniku. Także w Hamburgu, gdzie 
teraz bawię, zrobię panów lekarzy uważnemi 
na ten środek.

(1288-3) Z szacunkiem
Dr. Haim.

We wszystkich krajach c. k. austryackich 
słynnie znane

Reiimatyzmowe płótno
angielskie patentowane

przeciw wszelkim
reumatycznym cierpieniom,

mianowicie jako zachowawczy środek przeciw 
podagrze, róży, spruchnieniu członków i kolkom, 
zarazom, przeciw każdej słabości reumatycznej 
jako to: kurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 
szumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzy­

żów, z najpewniejszym skutkiem poleca Bię. 
W pakietśch z objaśnieniem po 1 złr. 5 cent. 

w. a. Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 zlr. 
10 cent. w. a. (1286-6)

Jak  również sławny paryzki

Plaster uniwersalny
przeciw wszelkim ranom, przeziębieniom człon­

ków i odciskom .
B H “Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 25 

centów — i jest do nabycia w KRAKOWIE 
w aptece pana JE r n e s ta  S t o c h m a r a  i we 
LWOWIE w aptece p. X y g .  B u te e r a  „pod 
Srebrnym Orłem."

Kaliizye i story
d r e w n i a n e  

W S P no w eg o  w ynalazku .""M B l
pud.law ki na stó ł i Inne roboty 

tkacze z drzew a
D ^ w ł a s n e g o  w y r o b u " ) !

po eenach stałych fabrycznych. 
Story wraz z kompletnym przyrządem 
i przybiciem od 1 złr. 80 cent. do o 

kien średniej wielkości.
Żaluzye lakierowane na biało lub zielo­
no, po cenie 40 cent. za stopę kwa 
dratową — również z kompletnym przy­

rządzeniem i przybiciem, polecąją 
Hercoie i A rnold

we Lwowie, (995-io-)T 
ulica Halicka pod L. 240.

z wydziału filozoficznego, 
przebywszy dłuższy czas 

we Włoszech, życzy się dostać do domu
Akademik
we Włoszech, : w 
obywatelskiego w celu przygotowania ucz­
niów do gimnazyum lub szkół realnych. 

Bliższa wiadomość u Wgo Józefczyka 
przy ulicy Św. Jana . (1234-3-)

M W  / m  M T  B K  -W32 H

Korzeni i Win
1I1K0ŁAMW0RNI

w Głównym Rynku pod L. 3 9 , 
w domu W s° Kirchmayera 

w  KRAKOWIE,
otrzymał świeży transport

HERBATY
prawdziwej (1183-8-T) 

karawanowej
z K a z a n i a ,

w paczkach o ry g in a ln y c h  oplum bowa-
nych
nach

po,
3.

%  %  • 
4 5, 6,

funtowych po 
i 40 zip.

ce-

W M / 1 dniu 20 Października rb. o 
w e  W  dżinie 12 min. 10 i  południ* 

wyprawiony został z Krakowa telegram 
Magistratu miasta Opawy z zapytaniem "7 
i odpowiedź mogąca kilka słow obejmow»c; 
opłaconą została. Na ten telegram odpowie^ 
do dnia wczorajszego nie nadeszła.

K rakó w  dnia 2 6  Październ ika 1866.
(1331-2) Ignacy L ipczyński.

Kamienica
w nowym stanie, 

przy ulicy Szewskiej pod L. 20*"
bardzo korzystnie do sprzedania.

Wiadomość w miejsou p 
8mćj dc

rzed południem od g^' 
o 12tćj. (1230-4)T

Mężczyzna, w sile wieku, będąc 
lat przy gospodarstw'*

-  - - dęp o s awiejskiem, życzy sobie o b j ą ć  
Rządcy lob Ekonoma. —  Wiad°'
mość w Handlu W in  Wgo Adama Ci6' 
chanowskiego, w Krakowie pod adreseC1' 
T .  A . (1327-2)

d o n i e s i e n i e .

w. a.

O d dnia dzisiejszego dostać m oi^  
u podpisanego w sklepie przy ulicy Szetf'
skiój b u le k  św ie ż y c h  cento'
wych, z uderzeniem godziny 7ej wieczćb 

Kraków d 26 Października 4866.
(1330-2-3) W ojciech Jachim sk*'

/ > ' “  JPattisona
W a ta  reum atyzm ow a

w jal,ksprawia natychmiast ulgę i leczy 
najkrótszym czasie

Gościec i cierpienia dnatfe
wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy* 
piersi, szyi, zębach, w głowie, ręka*5*1 
i kolanach jako też znosi kurcze żołądka 

we i boleści brzuszne.
]B̂ P"W pakietach po 50 c. i 1 * 

u pana J5 , S to ck m a ra ,  apteka*2* 
w Krakowie. (1294-3-1*)

K arola Steina pierwszy i największy
<D 003tuO *-> o> __ 03

p £ Skład
1
w-*

Ą pi
03T3 IHEBŁL !

s?JAO
W (1113-U-12)T %

Śtadt. H absburgergasse N. 5:

Rodowity Francuz
życzyłby sobie jako H a i l C Z y c i ^
Ira n c iizk ieg o  ję z y k a  nn«r

see znaleźć!
Adres: X. X.  poste restante 

L w o w ie . (i39i-3)T
B U D oszukuie sis MJauczycI*’'
■■ la  do siedmioletniego chł°P

ca do Królestw a Pols., blisko granicy Sr  
licyjskiej. Nauczyciel ma zdać egzam '11 
z chłopcem w Tarnowie po ukończę11'11 
roku. Wynagrodzenie roczne 450 ^  
w. a. — Życzący sobie objąć ten obo*’1̂  
zek może się zgłosić listownie pod ad rt”’ 
sem: „D r R o t h  w Dąbrowy koło Tyl 
now a," lub osobiście u tegoż.

(1239- 3)

Do Bióra notaryalnego
W i  y  W c  u  ,

p o s z u k u j e  się S p Ó l p r a c o W l 1'
k a . władającego poprawnie polski*11 | 
niemieckim językii ni i u z d o l n i o n e j
w wypracowywaniu tak sprawjpohtycznyj 
jako i sądowych. —  Prawnicy praktye*11 
przed wszystkiemi mają pierwszeństwo- 

Zgłoszenia przyimujó pisemnie lub e?|1 
hiście w Ż y w c u

Dr. Bernard Nechh 
(1324-2-3) ck. Notaryusz.

K urs pap ierów  i p ien iędzy.

Abonament N. 7. N. porządkowy 
W e W toiek dnia 3 0  Października.

Teatr polski w  Krakowie. 

Ciepła Wdówka.
Komedya kontuszowa w 2 aktach.

1*

H iahńw  29 pażd. 
Sreb. poi. st. za lOOzł.

— nowe obr. ,  
Listy zast. poi. bez k.

oty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr- 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . • 
Napoleon d’or . . _• 
Półimpeiyały rosyjs. 

galic. nowe z k. 
stare „

Listy j

Oblig. indem. 
Ak.k.c.g. bezk. i dyw. 

L.-Cz. z całą wpł.
W i e d e ń  27 paż.(L) 
5] Metaliki.. . .
5i Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

— — kred.
Lo«y 6} Z r. I860 .
S re b ro ....................
Undyn 10 funt. szter. 
Uiikat pojedynczy .

żądają płacą

116 113
124 119
82' 80 J

416 406
166 161
193 188
80 78

S37 125
6 10 5 95

10 35 10 10
10 55 10 30
73 50 71 50
76 50 74 50
71 - 69 -

216 211
180 175

złr. cent.
59 50
66 25

708 V.
149 80
78 90

127 25
128 30

6 10

W i e d e ń  27 pażd.

6] Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus

net

— — węgiers.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
— — Buków.
— — siedmgr.

L isty  zastawne:
5{ Banku nar. losow. 
4 i Galicyjskie. . . 
5(1 Węgierek, los. 
51 Boaen Cr. austr. 
Pc
Losy poż.
— -  — 1864
—  —  —  1860
— — -  1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— tryest na 4'/, •/,
— żegl. par. na D.
— Els. Esterhazy
— Księcia Salm. 

Palfy

Poiyezki loteryj\
z r. 1839

żądają płaoą

54 20 54 —

66 50 66 25
61 ___ 60 60
78 59 78 —

78 — 77 50
68 75 67 —

70 60 69 50
67 76 66 75
64 50 63 50
63 50 62 50

89 75 89 50
___ _ 72 —

81 25 80 75
102 50 101 50

151 _ 150 __

73 25 72 75
79 ___ 78 80
7C --- 69 90
16 60 17 60

125 — 124 50
113 — 111 —

82 — 81 -

28 27 _
23 — 21

Losy ks. Klary . . •
— hr. St. Genoia .
— miasta Budy . .
— ka. Windisohgr.
— hr. W aldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

e bank. i  przem. 
u naród, austr. .

Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunąju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowói t r .- a .
— zachodmój o. El.
— Pardubiokićj .
— połndniowój .
— Galioyjskiój . . 

Czerniow. z wpł. 80|
Kursa zagraniczne: 

(i olaalfams) 
Amator. 100 zih.\ g5J 
Augag. 100 zł. n i -
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 10 fun.
Paryż 100 irank.

S*
•a 6
'S*ł

13
3

tądoJs pl»C»

25 - 24 —
24 — 23 —
24 - 23 —
18 — 17 —
19 50 18 50
13 — 12 _
12 25 11 75

709 707 -
149 90 149 60
457 — 455 -

1605 1600
193 80 193 60
127 50 127 _
109 50 109 —
212 - 211 -
215 — 214 50
175 50 174 50

109 - 108 75
108 25 108 15

108 50 108 30
96 50 96 25

129 - 128 30
51 15 51 10

Waluty-

Cesara, korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

L w ó w  26 pażdz
D ukat.........................
Półimperyał rosyjs ki 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

—   m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup. 

lwow.-czer.

tądąją

17 60

6 11 
6 11
6 09

10 30

10 87 
10 57 
12 97 
10 65 

127 50 
137 50 
1 91) 
1 91)

6 13 
10 58 
1 97 
1 93 

72 92 
76 43 
67 33 
216 67 
178 33

plącą

17 51

6 10 
6 10 
6 7 

10 29 
17 -  
10 82 
10 53 
12 92 
10  60 

137 25 
137 35 
1 90{ 
1 911

6 5
10 38 
1 92 
1 90 

72 6 
75,66 
66 60 
212 83 
175 67

W a m .  27 .
Półimperyały ral)'‘
Obligi skarbowe „
Listy zast IH e**’1»kupon „
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. 
Pożyczka loteryjna

» p.żd., 

p, " . f ,j8ty zastaw.
Poznań, List. zasŁ 4%
  — 3ł%

27 pażdz.
Renta 3*/,

O sad y )
Konsole

27 pażd.

żądają

79 60 
79 33

62 67

płacą

111  — 110 50

78J
611

79 —
1 38; 

63 33

69 —

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od iOgo Czerwca r. b.

Odchudzą: . /
z Krakowa  do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po połudo11* ^

do Warszawy i Wrocławia 8 rano —do o
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 1 * 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieozór:
z Ostrawy do Krakowa  11 rano,
z Ghranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 Sprzed P 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa  2.51 po południu; 
ze Lwowa  ao Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieozór. 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa  1 po południu.

Przychodzą: ^fo-
do Krakowa  z Wiednia 9.4* ranor 7.45 wieczór— jny 

cławia  i Warszawy o godzinie 9.46 rano;— 
słowie i Szczakowy *J*1 wieczór; —ze Lwów y  
po południu: 6.11 ra n o -*  Wieliczki 6.15 w 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa  5.17 rano, 7,37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa  11.43 rano.

Rządze* D rukarni Seweryn Dobrzański,


